
Czwartek,19lipca1934-Nr. 160

naft?mmumnwh. sMiop - gazeta mogska - deseni GsniDziąDZBsi -faseta edamska
UMK WVVftWHH.BWft. DZIEŃ TCZEWSKI - DZKN KUJAWSKI - GAZETA MOGILEŃSKA : — - — : — : — :—

Retdałce|a I Admlnlstracgai Bydgosscs, ul. Harusłi(a PocSio 18. Telefon s 29.10. Konto czekowe P. K. C. 205.102

Katastrofalne skutki powodzi
w ffafopoisce

Kilkadziesiąt msmbzginęło w nurtach wazhran^ch rzek
Setki mostów zerwanych - Wiele wsi i osad pad wodą

Kraków, 18. 7, (PAT), Deszcz pada bez

przerwy od niedzieli wieczorem, przybierając
często charakter gwałtownej ulewy, POZIOM

WODY NA WIŚLE SZYBKO SIĘ PODNOSI,
Z terenu okręgu korpusu krakowskiego poza
oddziałami piechoty wszystkie oddziały wojsk
technicznych biorą udział w akcji ratunkowej.

Klęska powodzi w czasie żniw, rozpoczętych
na całym terenie woj, krakowskiego, spowodo
w a ła OGROMNE SZKODY DLA ROLNIC
TWA.

Na teren pow oda przybyli KORESPONDEN
CI PISM ZAGRANICZNYCH,

Kraków, 18. 7, (PAT). Fala, powodzi objęła
dolny bieg dopływów Wisły, zalewając okoliczne

wsie i drogi i zrywając mosty, szczególnie w

powiatach dąbrowskim, brzeskim, tarnowskim i

bocheńskim.

NA U N JI KOLEJOWEJ KRAKÓW - TAR.

NÓW ZERWANY ZOSTAŁ MOST NA DUNAJ
CU KOŁO TARNOWA. W okolicach Tarnowa

\ w dzielnicy robotniczej w Tarnowie drogi są

zalane.

W NOWYM SĄCZU sytuacja jest nadal bar
dzo poważna. Rzeka Raba wezbrała bardzo sil
nie.

Kolonje wakacyjne w miejscowościach za
grożonych zostały ewakuowane i umieszczone w

miejscach bezpiecznych.
NA DWORCU W ZAKOPANEM STOJĄ

DWA POCIĄGI OSOBOWE, KTÓRE NIE MO
GĄ WYJECHAĆ, Podróżni tych pociągów zo
stali zaprowiantowani.

Wadowice, 18, 7. (PAT), O sytuacji powo
dziowej donoszą; W Brodach pod Kalwarją most

na rzece Cedron jest zagrożony. Droga pań
stwowa Brody—Kalwarja na długości 5 km, jest
podmulona. W Lenczach woda dochodzi do sta
cji kolejowej i zachodzi obawa podmycia toru.

Przedmieście miejskie w Wadowicach zalane

jest wodą. Ludność ewakuowano i umieszczono

w klasztorze 0 0 , Pallotynów, Ulica 3-go Maja
aż po koszary i ulicę Legjonów jest pod wodą.
Droga Wadowice—Kalwarja po obu stronach

zalana,

Hsst pod Tarnowem nie iest
zerwany

Kraków, 18. 7. (PAT). W edług inlonnacyj
krakowskie! dyrekcji kolejowej wiadomość, po
dana przez niektóre dzienniki warszawskie o

zerwaniu mostu pod Tarnowem nie jest praw
dziwa. Zerwanym został tylko mały mostek f.

:w. przepust między Bogumiłowie ami i Biadoli-

nami. Spowodowało to przerwę w komunika
cji.

San wystąpił z brzegów
Przemyśl, 18. 7. (PAT). Na skutek wiel

kich opadów atmosferycznych San wystąpił z

brzegów na przestrzeni od Sanoka do Jarosła
wia- Woda Podniosła się o 3 i pół metrów po
n a d poziom normalny, zalewając okoliczne po

ją . Specjalnie zagrożone w tej chwili jest przed
mieście Przem yśla — Wilcze. Równocześnie wy-

:a ł także dopływ Sanu — Wiar, gdzie woda pod
niosła się do wysokości 7 mtr., załewająo oko
liczne pola i częściowo kilka wsi.

Nościce zagrożone
Warszawa, 18. 7. (PAT). Tor lewy między

CZARNĄ a DĘBICĄ zamknięty. Tor na szla
ku TARNÓW—ŻABNO na km. 7 jest niebezpie
czny dla ruchu. Wysłano komisje do zbadania

%ogvu

Dąbrowa koło Tamowa prosi o ratunek. Wo
da zabrała most drogowy i uderza na miasto.

Z Tarnowa wysłano pociąg z kompanją wojska
z saperami CELEM OBRONY MOŚCIC. Tor 1

Bogumiłowice — W ola Rzędzińska na linji
KRAKÓW — RZESZÓW zam knięty jak również

szlak TARNÓW — ŻABNO. Ruch towarowy na

linji Kraków — Tarnów wstrzymany. Ruch

osobowy odbywa się za uprzedniem zezwoleniem

dyrekcji.

W Mafopolsce Wscts.
wyższy poziom wody niż w roku 1884

Lwów, 18. 7 . (PAT). Sytuacja powodziowa

na terenie województwa lwowskiego przedstawia
się groźnie tylko w zachodniej części wojewódz
twa, a mianowicie w powiatach rzeszowskim i

przemyskim. Wczoraj o godz. 23-ej stan wody
na Wisłoku pod Rzeszowem wykazywał poziom
O 50 ctm. wyższy, niż w r. 1884, kiedy to po
ziom wody osiągnął punkt kulminacyjny. Obe
cnie woda zaczyna opadać. W Krośnie dziś ra
no zanotowano spadek wód przy stanie 6 mtr.

64 ctm. ponad normalny. Meldunki o opadaniu
wody nadchodzą również z nad Sanu i Wiaru.

Na Dniestrze także woda oPnda, wskutek czego

niebezpieczeństwa powodzi niema.

CINAJĄC OD MIASTA ELEKTROWNIĘ, k tó
ra jednak dzięki zabiegom kierownictwa znowu

jest czynna. Sytuacja przedstawia się naogói
groźnie i zmusza do ewakuacji wielu mieszkań
ców,

W samem Zakopanem woda zabrała i zni
szczyła doszczętnie most, prowadzący do szpi
tala na Ciągłówkę, dwie kładki na Tatarach,
dwie na ulicy Szkolnej, most na Szymanów z

Ciągłówki, most na Gutach i na Ustópie, Na

rzece Olcza woda zniosła cztery mosty i zala
ła około 3,000 metrów kwadr, łąk, zabierając
jeden budynek gospodarski i stajnię. Na Tata
rach woda zniosła również jeden dom. W Poro
ninie woda pozrywała wszystkie mosty drew
niane, zaś oba mosty kolejowe są coraz bardziej
zagrożone. Woda zniosła tam jeden dom, gro
żąc poważnie innym. To samo niebezpieczeń
stwo kilku domom nad Białym Dunajcem. W

Białym Dunajcu wyłowiono ZWŁOKI GÓRALA
JAKÓBA STRĄCZKA, który wracając z jar
marku, chciał konno przepłynąć wezbrany po.
tok. Ofiarą powodzi padł również niejaki KO
ŁODZIEJ przy wyławianiu z wody drzewa, por
wany został silnym prądem i utonął.

SYTUACJA JEST NADAL GROŹNA,
GDYŻ ULEWNY DESZCZ PADA BEZUSTAN
NIE.

Szkody i straty
W1tej ch wili TRUDNO OCENIĆ ROZMIARY

SZKÓD i STRAT, SPOWODOWANYCH POWO
DZIĄ. N arazie stwierdzono, iż ZNISZCZENIU

ULEGŁO OKOŁO 363 METRY BIEŻĄCE MO
STÓW KOLEJOWYCH I 2.500 METRÓW BIEŻ.
MOSTÓW DROGOWYCH. W wielu m iejscowo
ściach POPRZERYWANE ZOSTAŁY LINJE
TELEGRAFICZNE I TELEFONICZNE. W

chwili o'becnej około 3.000 metrów bież. mostów

kolejowych i 600 metrów bież. m ostów drogo
wych jest zagrożonych niebezpieczeństwem
podmycja lub zerwania.

Zakopane, 18, 7. (PAT), Dalsze deszcze p o

czyniły na terenie Zakopanego jeszcze większe
spustoszenia, które widoczne są szczególniej
wzdłuż uregulowanego potoku Bystrej, płynące
go z Kuźnicy, Największa iala wód górskich
spłynęła ubiegłej nocy o godz, o godz, 3, Faia

ta zniszczyła pod Kuźnicami do ujścia potoku
na Kamieńcu uregulowane koryto, W kilkudzie
sięciu miejscowościach, czyniąc olbrzymich ro z
miarów wyrwy. Wyrwy te powstały na Bystrem
i wzdłuż ulicy Sienkiewicza. Przy samem ujściu
Bystrej do Cichej wody iala przerwała nad
brzeżną tamę i woda rozlała się szeroko, zale
wając całkowicie dolną część Kamieńca i OD

Ruch na Unji Kraków-Lwów wstrzymano
Most kolejowy żelazny w 61 km. odcinek

Biadolmy — Bogumiłowice linji Kraków -

Tarnów zerwany. RUCH OSOBOWY I TOWA
ROWY NA LINJI KRAKÓW - RZESZÓW
WSTRZYMANO. Dojechać jednak można od

strony Krakowa do St. Słotwina — Brzesko, a

od strony Lwowa do Dębicy.

Warszawa, 18. 7. (PAT). Ministerstwo Ko
munikacji donosi: ruch pociągów m iędzy STRÓ
ŻAMI I KRYNICĄ, STRÓŻAMI i NOWYM

ZAGÓRZEM, CHABÓWKA - NOWYM SĄ
CZEM, NOWYM TARGIEM - ZAKOPANEM

ZOSTAŁ WSTRZYMANY AŻ DO ODWOŁA
NIA.

Most na Kamienicy szlaku Kamionka W'iel
ka — Nowy Sącz zerwany. Obydwa tory zam
knięte. Most na szlaku Nowy Sącz — Chabów
ka między St. Męcina a Pisarzowa zerwany.
Most na Popradzie linji Nowy Sącz — Stary
Sącz zagrożony. Most na zwrotnicach st. Ry
tro uszkodzony. Wszystkie mostki ua tych szla
kach zagrożone. TOR OD NOWEGO TARGU

DO ZAKOPANEGO ZAMKNIĘTY I PODMY.

TY.

Warszawa, 18. 7. (PAT). Ministerstwo Ko
munikacji donosi: do chwili obecnej wysłano
dwa POCIĄGI RATOWNICZE do Tarnowa,
dwa pociągi d0 Nowego Targu z saperami. Po
ciąg ratowniczy z Przemyśla z saperami i pon
tonami jedzie na odcinek Rzeszów — Jasło.

Sytuacja pogarsza się z każdą chwilą. TAR
NÓW JEST JUŻ CZĘŚCIOWO ZAGROŻONY od

strony Stróż. Dalsze składy dla pociągów rato
wniczych przygotowano do dyspozycji władz wo
jewódzkich.

W ostatniej chwili Tarnów donosi, że mię
dzy Łowczówkiem Plesną a Tuchowem na od-

cinku Tarnów — Stróże na km. 18 OBSUNĘŁA.
SIĘ GÓRA.

(o) Kraków, 18, 7. (tel, wL). Na stacji kole
jowej w Krakowie zatrzymano pociągi, które

miały udać się do Lwowa, W związku z tem

wielu podróżnych musiało przerwać swą podroż
i albo wrócić do miejsca swego wyjazdu, albo

czekać, aż komunikacja ze Lwowem i stacjami
kolejowemi na Podhalu zostanie wznowiona,

Kraków. 17. 7. (PAT). Pociągi, odchodzące

z Krakowa do Lwowa, dochodzą tylko do stacji
kolejowej Biadolmy.

Komunikacla z Rabką utrzym ana

Warszawa, 18. 7. (PAT). Komunikacja ko
lejowa z Rabką utrzymana jest przez żywiec.

Kilkadziesiąt ofiar w ludziach
Według niesprawdzonych pogłosek jest K IL.

KADZIESIĄT OFIAR W LUDZIACH, ZATO
PIONYCH WRAZ Z DOBYTKIEM.

Punkt kulminacyjny powodzi
m inął

Nowy Targ, 18, 7, (PAT), Punkt kulminacyj
ny powodzi pod Nowym Targiem zdaje się mi
jać, Woda na Białym Dunajcu spadła o półtora
metra, na Czarnym o 20 cm.

Lwów, 18, 7, (PAT), Z terenu województwa
lwowskiego nadchodzą wiadomości o stale o-

padającym poziomie wód, W niektórych powia
tach wsie jeszcze są pod wodą, lecz większego
niebezpieczeństwa niema,

(o) Warszawa, 18, 7, (tei, wł.). Tak zwana

wielka fala minie Warszawę prawdopodobnie w

piątek lub sobotę. Oczywiście Warszawie nie

grozi niebezpieczeństwo, zagrożone są jedynie
miejscowości podwarszawskie niżej położone.

P o w e d f w Bcleleclsieitfl
Kielce, 18, 7, (PAT). W WOJEWÓDZTWIE

KIELECKIEM wskutek kilkudniowych desz
czów wezbrane rzeki zalały pobliskie zagrody
i znaczne obszary gruntów. Szczególnie groźna
sytuacja wytworzyła się w OPATOWIE, gdzie
wezbrana rzeka Opatówka, zalewając szpital e-

pidemiczny, fabrykę mydła i wiele domów.

Również wylała rzeka Pokrzywianka, zalewa
jąc szereg domów i znaczne połacie pól,

W OSTROWCU ulica Wiejska stoi cała pod
wodą. Wylała również rzeka Kamienna,

Woda na Wiśle w powiecie stopnickim przy
brała 2 metry ponad poziom normalny i wystą
piła z łożyska, zalewając nadbrzeżne poła. Po
ziom wody stale się podnosi. Sytuacja staje się
coraz groźniejsza. O becnie powodzią zagrożo
ne są miejscowości Zawodzie, Podzamcze, Łą
ska i Podraje. Również POZIOM WISŁY POD

SANDOMIERZEM podniósł się o 2 metry po
nad stan normalny. Nad grożącem niebezpie
czeństwem czuwa bataljon pracy, przeprowa
dzając prace ochronne.

Pr . Premier Kozłowski i minister Kościalkowski
na terenack katastrofy

Warszawa 18. 7. (PAT). W czoraj o godz. Warszawa 18. 7. (PAT). P . minister skarbu

18 p. premejr Kozłowski oraz minister sprawprof. Zawadzki, który zastępować będzie P.

wewn. Zyndram-Kościałkowski wyjechali sa-Premjera w czasie jego nieobecności, przyatą-
mochodem do województwa krakowskiego,pil, z polecenia P. Premjera do utworzenia

udając się na tereny, dotknięte klęską po-centralnego komitetu ratunkowego w stolicy,
wodzi. -

... —.
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Spotkanie Marsz. Piłsudskiego
ze Smetona?

Pogłoski w prasie bałtyckie!

(o) Kyśai 18. 7. (teł. wl.). Ukazała się w

prasie bałtyckiej pogłoska, że w Pikiłisz-

kacłi odbywają się ważno narady z udziałem

Marszałka Piłsudskiego, których tematem

są stosunki pol'sko-litewsk-o . Na konferen
cji tej, jak donosi prasa bałtycka, omawia
na jakoby być miała sprawc spotkania Mar
szałka Piłsudskiego z prezydentem Litwy
Sine toną.

Rokowanfa polsko-angielskie
Warszawa 18. 7. (tel. wł.) Wobec pogłoski

0 odroczeniu rokowań gospodarczych polsko
angielskich, agencja ,,Iskra" dowi-ad'uje się, że

toczące się w Londynie rokowani'a m ają prze
bieg spokojny i odbywają się w atmosferze

wzajemnego zaufania.

MSst. Eteek w fSdaftsfeu
w óniu wczorajszym przybył na przystań

Polskiego Klub Morskiego p. m inister Józef

Beck celem odprowadzenia swojej sportowej
motorówki ,,FoIIy" d-ó Orłowa. Panu Mini
strowi w wycieczce tej towarzyszył komandor

pilotów z Nowego Portu p. T . B. Ziółkowski.

Z rynku pracy
Besreijcscie sp adło o 2.445 osób

Warszawa, 18. 7. (PAT). L c-z-ba bezrobofnyoh
na terenie całego państwa r,a podstawie da
nych biura pośrednictwa pracy prev Funduszu

Bezrobocia wynosiła w dn. 14 bm, 300.604 osób,
co stanowi spadek bezrobocia w stosunku do

tygodnia poprzedniego o 2,445 osób.

Pierwsze partie żyta z n o w h
zbiorów

pojawiły sio no rynku poznańskim
(o) Warszawa, 18. 7. (te.', wł). Na rynku

zbożowym w Poznaniu pojawiły się pierw
sze partje nowego żyta, za które płacono 14

złotych za 100 kilo loco Poznań. W b. Kon
gresówce pierwsze partje żyta znajdą s-ę
na rynlku za kilka dni.

Ostatnio nastąpiła na giełdach europej
skich poważna zwyżika cen żyta. W tej
chwili płaci się za 100 kilo 3 guldeny holen
derskie, co w porównaniu z dotychczasową
ceną 2 i pół guldenów, jest bezwątpienia
poważną zwyżką. Poprawienie się cen zbo
ża przypisać należy słabo zapowiadającym
się urodzajom w Europie, zwłaszcza w

Niemczech urodzaje są bardzo złe.

Reprezentacja partów polskich w Budapeszcie
Dowiadujemy się, że w najbliższym czasie

nastąpi w Budapeszcie otwarcie placówki, re
prezentującej Radę Portu w Gdańsku i Urząd
Morski w Gdyni, na wzór placówki reprezen
tującej port polski we Wiedniu.

Zderzenie kufira ze statkiem
w basenie rybackim portu gdyńskiego
Onegdaj w godzinach przedwieczornych

kuter ryback-i ,,Gd . 38", wiozący pasa-żerów,
zderzył się przy wejściu do ba-senu rybackie
go ze statkiem ,,Wu-lkan". ,,Gd. 38" jest lekko

uszkodzony, ,,Wulkan" zaś uszkodzeń nie do
znał. Zderzenie jednak pociągnęło za sobą

pewne kon'sekwencje, gdyż jadący kutrem A-

iojzy Szłeder i Leon Booiacki doznali obra
żeń cielesnych i karetka pogotowia przewiozła
obu ci'o am bulatorium portowego.

Narodowe zawody strzeleckie
Warszawa, 18, 7, (PAT). Wczoraj o godz,

10,30 na strzelnicy Związku Strzeleckiego przy

ul, Zielenieckiej odbyło się uroczyste otwarcie

narodowych zawodów strzeleckich, myśliwskich
1 łuczniczych.

Strzały honorowe oddali wicemir., Drze
wiecki, generał Jarnuszkiewic'z, pułk, Gorze-

chowski, dyrektor Rutkowski Sinni.

Zawody te odbywać się będą jednocześnie
na czterech strzelnicach! aa Bielanach, na

Szczęśliwicach, na strzelnicy myśliwskiej w

Rembertowie oraz na strzelnicy Związku Strze
leckiego przy Alei Zielenieckiej i trwać będą

przez 4 dni.

Kto wygrał7
Pierwszy dzień ciągnienia II klasy 30

Loterji,
Warszawa, 18. 7. (PAT) Wczoraj

wpierwszym dniu ciągnienia drugiej
klasy 30 Polskiej Państw. Loterji Kla
sowej następujące większe wygrane
midły na numery losów:

no 15.000 zł. nr. 84.720 i 137.035,
n10.00zł. nr. 54.702, 168.336,

5.000zł. nr. 13.221, 52.263.

41 sesja komitetu ekonomicznego
i-igi Harodów

obraduje pod przewodnictwem wicemm. Doleżala
Genewa 18. 7. (PAT). Wczoraj rozpoczęła się tu 41-a sesja komitetu ekonomicznego Ligi

Narodów. Obradom przewodniczy wiceminister przemysłu i handlu Franciszek Doleżal,
który w roku bieżącym jest przewodniczącym komitetu. Przed przystąpieniem do głównego
punktu porządku dziennego, tj. do ogólnej dyskusji nad międzynarodowwą sytuacją gospo
darczą, komitet zapoznał się *e stanem różnych międzynarodowych prac gospodarczych, w

szczególności zaś przedyskutowano sprawy, związane z przygotowaniami d0 międzynarodo
wej konferencji dla zawarcia konwencyj weterynaryjnych. Pozatem komitet rozpatrywał stan

prac w związku z zaleceniami konferencji lond yńskiej w sprawie skoordynowania handlu i

wytwórczości niektórych produktów. Wreszcie komitet dyskutował nad turystyką między
narodową jako nad zagadnieniem gospodarcze m.

Bra(li Adamowieze w Wielkopolsce
Społeczeństwa poznańskie gorąco przyjmuje bohaterskich zdobywców Atlantyku

Poznań, 18, 7, (PAT), W ciągu dnia wczorajszego bracia Adamowieze odwiedzili Wrze
śnię, Znany podróżnik i właściciel ziemski p. Mycłelski wydał dla gości w swoim pałacu śnia
danie z udziałem przedstawicieli miejscowego społeczeństwa, Z Wrześni bracia Adamowieze

odjechali do Gniezna, Lotników przyjął tam ks, biskup Laubiiz, oprowadzał ich po katedrze

gnieźnieńskiej ł-s, kan, Krzeszkiewscz,
Jak podaje prasa, podczas podróży propagandowej w Wislkrrcisc* zebrano poważne

sumy na zakup samolotu Adamowiczów, We 'Wrześni zebrać miano 708 zł,, w Gnieźnie 1.000

zł,, w Inowrocławiu i Kruszwicy 3,000 zł.

Po powrocie do Poznania w godzinach popołudniowych lotnicy przyjęci byli na audjencji
przez ks, prymasa kard, Hlonda, który bardzo szczegółowo informował się o locie, konstruk
cji samolotu itd, W ratuszu poznańskim podejmował braci Adamowiczów lampką wina w za
stępstwie prezydenta Ratajskiego radca Czasz. W ratuszu lotnicy wpisali się do t. zw, złotej
księgi, O godz, 19,30 przed mikrofonem Polskiego Kadja obaj brac-ia wygłosili krótkie przemó
wienia, dziękując za gościnne przyjęcie. Bezpo średnio z Polskiego Radja odjechali na akade
mję do auli reprezentacyjnej byłej P. W . K, Tu powita! ich wiceprezes Aeroklubu wielkopol
skiego p. Steianowski, Referat o przelocie Adamowiczów przez Ocean wygłosi! poi, Kiciński,
Wśród owacyj zebranej publiczności przemówił krótko Bolesław Adamowicz. Wieczorem bra
cia Adamowieze przyjmowani byli bankietem przez korpus oficerski 3 p. otn, w salonach

,,Adrji" ,

Poznań, 18, 7, (PAT), Bracia Adamowieze odlecieli wczoraj o godz, 10 na wciskowym s a
molocie typu Fokker do ŁODZI, Przy odlocie wręczono im kwiaty. Wobec tego, iż odlot ich

miał charakter ściśle prywatny na lotnisku zebrało się tylko parę osób, Z Łodzi !otnicv uda
dzą się w dalszą podróż do BYDGOSZCZY, a stamtąd do Gdyni,

Z pobytu eskadry polskiej marynarki wojenaej Oslo
Oslo, 18. 7, (PAT). Z okazji przybycia

eskadry polskiej marynarki wojennej do

Oslo, król Haakon oraz następca tronu Ola!

przyjęli na prywatnej audjencji posła Rze
czypospolitej ministra Neumana, który
przedstawił im komandora Pławskiego. W

godzinach popołudniowych w salonach po
selstwa polskiego odbyło się przyjęcie na

cześć przybyłej eskadry, w którem wzięli ti-

dzlał przedstawiciele rządu norweskiego,
armji i marynarki, oraz członkowie korpusu
dyplomatycznego, akredytowanego w Oslo.

Armia polska na szachownicy europoiskiej stanów
silę pierwszorzędna

Entuzjastyczny artykuł gen. Baratier o m lsku psSskiem
Paryż, 18. 7. (PAT). ,,I,e Temps" zamieszcza artykuł gen. Baratier o armji polskiej, w

którym autor po przedstawieniu trudności, na jakie natrafiała armja p-olska w pierwszych la
tach po odzyskaniu niepodległości, analizuje dotychczasowy wysiłek Polski przy tworzeniu tej
armjj i obecny jej stan. Gen. B aratier w słowach pełnych uznania mówi o W'ojsku połskiem,
które niejednokrotnie dawało dowody siwej wysokiej wartości, a zwłaszcza w czasie mane
wrów w r. 1932, podczas których piechota polska okazała się niezwykle wytrwał% na wysiłek
fizyczny.

Gen. Baratier ocenia następnie unifikację bro-ni, stworzenie podstaw pod wojskowy prze
mysł Polski, kończąc twierdzeniem, że obecna 300.000 armja polska stanowi na szachownicy
europejskiej siłę pierwszorzędną, groźną dla swych przeciwników.

W spaniały wynik Kus^clilslciegii
n a zaw odach miątizfBiaroiiow^clg w Kolonii

(o) Kolonja 18. 7. (teł. wł.) Wobec 10 ty
sięcy publiczności odbyły się tu międzynaro
dowe zawody lekkoatletyc'zne, w których
wziął udział Kusociński. Kusocińs-ki bezapela
cyjnie zajął pierwsze miej-sce w biegu na 2

m ile ang-ielskie, o-siąg-ając d o sk o n ały cza-s 9

minut i 4 sekunci Czas ten jest gors-zy od re
kordu światowego Nurmiego o 0,8 sekund.

Drugi z Polaków, Heljasiz w zawodach n-ie

w'ziął udziału, z powodu choroby

Regaty rybackie
urządzili rybacy z Stuźssicy w zafose puckie!
Rybacy kaszubscy, zamieszkali w znanem kąpielisku nadmorshiem Kuźnicy na Helu,

wpadli na oryginalny pomysł urządzenia wielkich regat rybackich, które ostatnio nadspo
dziewanie udatnie wypadły. Impreza budziła wśród letników zrozumiałe zainteresowanie, a

rybaków niezwykle emocjonowała, tembardziej, że wszystkie biegi łodzi wiosłowych, żaglówek,
kutrów motorowych, a nawet amatorskich kajaków żaglowych rozgrywały się o niezwykle cen
ne nagrody w postaci sprzętu rybackiego, narzędzi i sieci. Najwyższa nagroda wynosiła 2500

zł. Regaty odbyły się na wysepce pod Kuźnicą w zatoce Puckiej, zwanej Mew-ią Rewą. Ucze
stnicy regat przewożeni byli specjalnemi motorówkami. Pierwszą nagrodę zdobył rybak Ką-
kol. Na zakończenie tej ciekawej imprezy palono ognie sztuczne i smolne beczki. Czysty do
chód przeznaczono na rzecz kościoła rybackiegow Kuźnicy.

(o sio słało z adiutanta Heuwsa - Etken!

Pogłoski o tajemniczem zniknięciu dygnitarza hitlero w skiego w Gdańsku

Na terenie Gdańska krążą uporczywie
po-głos-ki o tajemniczem zaginięciu adjutan-
ta rozstrzelanego we Wro-cławiu wodza
szturmówek Hainesa Etikego, który od sze
regu tygo-dni, w celach kuracyjnych, p-rze
bywał na terenie Wolnego Miasta Gdańska,
w miejscowości Stutthof, gdzi-e mieszkają
jego krewni. W pierwszych dniach lipea Et-

ke zniknął nagle ze Stutthofu i, mimo usil

nych poszukiwań ze stro-ny je-go krewnych,
nie z-dołano trafić na jego ślad.

Należy przypomnieć, że tak zastrzelony
Heiaes jalk jego adjutąnt Etike byli jednemi
z pierwszych współpracowników Hitlera.

Etke miał być podobno wtajemniczony we

wszystkie posunięcia partj-i, jeszcze przed
o-bjęciem władzy przez hitlerowców w Rze
szy.

MDanemark" opuści! CSstyme
Duński żaglowiec szkolny ,Danemark" opu

ścił Gdynię, udając się w dalszą podróż ćwi
czebną po Bałtyku,

Giefdy
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA

W BYDGOSZCZY
z dnia 17 lipca 1934 r.

Żyto 15 ton 13,25; żyto 60 ton 13,50—13,40—
13,60; pszeni-ca 17,00— 17,50; jęczmień; prrem .

16.00— 16,50; pas-tewny 15,25— 15 75; zim owy
14.50— 15.00; owies 13,'-'ć— 14,25; mąka żytnia;
gat. IA 0-55% wł. w. 22,00-23,00; gat. 13
0-65% wł. W. 21,00-22,00; gat. II 55-70%
wł. w . 16,25—17,25; razowa 0—95% wł. w, 17,25
do 17,75; poślednia po-n, 70% wł. w. 13,00 do
14,00; mąk-a ps-zenna: gat. IA 0'—2 0 % wł. w,

33.00—35,00; gat. IB 0 - 45% wł. w. 30,00-31,00
gat. I-C 0 - 55% wł, w. 29,00-30,00; gat. ID
0—60% wł. w, 28,00-29,00; gat. IE 0 -65% wł.
w. 27,00-28,00; gat. IIA 20 -55% wł. w. 25,00
do 26,50; gat, IIB 20—65% wł. w . 24,50—26,00;
gat. IID 45—65% wł. w . 24,00—24,50; gat. HF
55—65% wł, w. 19,50 -20 ,00; g.t. IIIA 6 5 -70%
wł. w. 17,50-18,50; gat. IIIB 70-75% wł. w.

14.50 -15 ,00; razowa 0—95% wl. w . 20,00 do

21,00 o-t-ręby: żytnie wymi-ał stand. 9,00—9,75;
ps-zenne, m iałkie stand. 10,25— 11,CO; pszenne
średnie sta-nd. 10,25—11,00; p-sze-nne g-rube 10,50
do 11,25; rzepak zimowy 37,00—39,00; rzepi-k z '
mowy 34,00—37,00; mak niebieski 49,00 -53 ,00;
pelu-szika 16 ,50 -18 ,00; wyka 1600— 17,00; groch
W ikto rja 35,00—37,00; g-roch Foł-gera 20,00 do

23,0; łubi-n niebieski 9,00 -9 ,50; łubin żółty 9,5C
do 10,50; płatki ziemniaczane 16,00—17,00; ma
kuc-h: l-niany 19,50—20,50; (rzepakowy 14,00 dn
15,00; słoneczniko-wy 16,00— 17,00; Wytłoki s u
s-zo-ne 10,00 -10 ,50 .

gdańska giełda zbożowa

Z a jęczm-ień pła-co-no 18,00 zł (gd. 10,40); ży
to stare 13,85 ził (gd. 8,00); za nowe żyto płaciły
młyny z krótkiem termi-nem dostawy 15,00 zł

(gd. 8,70); teg-oro-czny jęc-zmień n-a e ksp ort no
towan-o . 17,60 zł (-g-d. 10,20); za jęczmień kon
sumpcyjny ub. roczny płacono 18,00 zł (-gd,
10,40). Grochy zielone w popycie. Geny mą-k:

bez zmia-n

POZNAŃSKA GIEŁDĄ BYDLĘCA
z dnia 17 lipca 1934 r.

Woły: pełm-omięs-iste, wyt-ucz . nie oprzęganc
56—60; mięsiste, tuc-z, młodsze do 3 lat 52 dc

84; mięsiste, tucz. starsze 42—46; miernie od
żyw-ione 36 -4 0 . Buhaje: wytuc-z . p-eiłnomięs, 54
do 58; t-uc-zone m-ięsiste 48-52; nietuezone, do
brze odżywione S'tarsze 40—14; miernie odży
wione 34—4-0. Krowy: wytoczone, pełnomięsi-
s-te 50—60; tuczone, m ięsiste 42—52; n-ietuczo
ne, dobrze odżywione 30 -36; miernie O'dżywio
na 20—26, Jalowicet wytu-czone, p-ełnomi-ęslste
56—60; t-u-cz-one, mięsiste 52—56; nietuezone,
dobr-ze odżywione 44—48; miernie odżywione 36
do 40. Młodzież: dobr-ze odżywiona 36—40;
m-iernie od-żywiona 34—36. Cielęta: najprzed
niej-sze wyłuciz. 54—64; tu-czo-ne 46-—5 2; dobrze

o-dżywione 34—44; mier-nie odżywi-one 34— 38.
Owce: wytucz-one, p-eł-nomięs. jagnięta -i młodsze

sk-opy 52—56; tuczone s-ta-rsze sko-py i macior
ki 25—26; dobrze odżywione 36 -40 . Świnie
(tuc-z-niki): pełnomięs. od 120—150 kg ż. w . 72
do 78; pełno-mięs. od 100— 120 k-g ż. w. 64—-70;
pełnomięs, od 80—100 kg ż, w. 56—62; mięsi-ste
świnie pona-d 80 kg 50— 54; macio-ry i późn-e k a -

straty 60—68.

Przebieg tangu; spok-ojny.
GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA

urzędowe notowania z dnia 17 lipca 1934 r.

Na gi-ełdzie bydlęcej w G-dańsk-u notowano

w dni-u wczo-raj-szym: Opasy młodsze pełnowar
tościowe gd, 33,00—35,00; i-nne pełnomięsiste
g-d. 31,00— 32,0-0; mięsi-s-te gd. 26,00. Krowy:
młodsze, pełnowartościowe naj-przedniejszp g-d.
29.00—30,00; inne pełnomięsiste gd. 26,00 do
28,00; mię-siste gd. 22 ,00 -24 ,00; słabo odżyw-i-o
ne gd. 15,00-18,00. Cielęta: tuczne pełnowar
tościowe g-d. 39,00—41,00; śre-dnie gd. 28,00 do

30,00; mie-rne g-d. 10 ,00 -15 ,00 . Owce: mł-odsze

pełnowartości-owe g-d. 35,00; pełno-mięsiste gd.
23.00—250,0. Świnie: tł-u-ste p o nad 150 k-g ż. w.

gd. 42,00— 43,00; pełn-omiesi-ste o d 120— 150 kg
ż, w. gd. 39,0-0 -41,00; pełnomięsiste o-d 100 do

120kg ż. w. g-d.37,00-38,00; 80-100 kg ż. w

gd. 32,00—34,00; ma-cioiry g-d. 33 ,00—35 ,00; świ
nie na bekony za c-entnar gd. 18,00.

Ceny powyższe roz-um ieją się I-oco^ rzeźnia

łącz-nie z kos-ztami 4 opłatami za Wa-gę itd.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
z dnia 17 lipca 1934 r.

Beł-gija 123.60 , 123 .91, 123.2-9; B iało g-ród 2 03 .00

204.00, 202.00; Gdań sk 172.50, 172.93, 172.07; Ho-

lan-dja 358.30, 359.20, 357..40; Londyn 26.64, 26.77

2-6.51; Nowy J o rk 5.28Vs, 5.31% , 5.25'U; Nowy
J-ork tele-gr. 5 .2S% , 5.31*/*, 5 .Z9U; P ary ż 34,91,
35.00 , 34.82; Praga 22,00, 22.05, 21.95; Sztok
holm 137.55, 138.25, 136.85; Szwaj-carja !72.62,
173.05, 172.19; W łochy 45.43, 45.55, 45.31 .

GIEŁDA WARSZAWSKA
Papiery wartościowe

z dnia 17 lipca 1934 r.

5% poż. kon-wersyj-na 63,00; 5% poż. ko-tejo^
wa 58,00; 6% poż, dol-arowa 73,00—73,13 ; 4%

poż, premi. doi. 53,30; 7% poż, stabiliz. 67(4,
dro-bne 67A', S% obi. budow-ł. BOK. 93,00; 7%
1 z. ziemskie d-ol. 46M—46%; 4K% 1 z. ziem
skie 48ki—47,90; 5% 1, z. m . Warszawy z 1933

58.00, drobne 58H; 5% 1. z. Łodzi z 1933 r. 51,00.
Ten-den-cja: dla poży-czek przeważnie m oc

niej-sza; dla listów mocniejsza.

Pijc1e tylko rodzima
KawęSłodowa Kneippa

z przyprawa Franclca!
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ctasLu 'Jadziesz n a letnisko .

U eiz sobą tfrem Jfiottouy.CUttUra'.Budownictwo mieszkaniowe w Polsce
Prezes i. G.K. gen. dr. R. Górecki o akcji kredytowej rządu

Budownictwo mieszkaniowe posiada
podstawowe znaczenie dia sezonowego o-

żywienia zarówno w przemysłach związa
nych z ruchem budowlanym, jak. i dla bez
pośredniego zatrudnienia bezrobotnych.
Zbierając autorytatywne informacje o rea

lizacji tegorocznego programu inwestycyj
ne'go, zw róciliśmy się zkolei do Prezesa

Banlku Gospodarstwa Krajowego dr. Roma
na Góreckiego, z prośbą o scharakteryzo
wanie tegorocznej alkoji tego Banku w za
kresie popierania budownictwa mieszka
niowego.

45 miliom zl na budowo
m ieszkań

- Jaka zachodzi różnica, Panie Preze
sie w akcji po-pierania budownictwa w r. b .

w stosunku do akcji w 1933 r.? — rozpo
czynamy rozmowę.

- - Przedewsizystikiem pod względem ilo
ści przeznaczonych na ni^ środków kredy
towych — odpowiada Prezes dr. Górecki

— W r. b. na akcję kredytowo - budowlaną
i terenową przeznaczona została z Pań
stwowego Funduszu Budowlanego kwota

40 miljo'nów złotych, a nad'to suma 5 milj.
zł z Funduszu Pracy i Funduszu Inwesty
cyjnego na akcję, prowadzoną przez To
warzystwo Osiedli Robotniczych, mającą na

celu budowę domów dla osób niezamoż
nych, których dochód miesięczny nie prze
kracza 250 zł. Razem wi-ęc przeznaczył
rząd na powyższy cel sumę 45milj. zł,pod
czas gdy środki kredytowe na akcję bu
dowlano - mieszkaniową w 1933 r. łącznie

już z kredytami budowlanemi z lokat Fun
duszu Pracy oraz kredytami na akcję przy
gotowania pod za'budowę terenów państwo
'wych - nie przekraczały sumy 19 milj. zł.

Uprzywilejowanie drobnego
budownictwa

Dalszą różnicę stanowi podniesienie
przy d-robnem budownict'wie mi-eszkani-o -

wem górnej granicy kredytu. Procentowo

- nie może on-a nadal przekraczać 50 pro
cent kosztów 'budowy, jednak suma4.000 zł,
usta'lona w 1933 r., jako maksymalna na

jeden domeik miesz'kalny została utrzyma
na w tegorocznej akcji tylko d'la domików

jedno- i dwumieszkanowych, pod'niesiono
ją natomiast do sum-y 6.000 zł dla domków

trzymieszkaniowych w Warszawie, we Lwo
wie i w Gdyni granica maksymalna kredytu
wynosi sumę 5.000 zł, lufo też 7 ipół tys. zł

dla domików trzymieszkaniowych — ze

względu na wyższe koszty budowy w tych
miastach. Pozatem uprzywilej-owane z-o
stało budownictwo zbiorowe domków, speł
niające za-d -anie obniżenia kosztów budo

wy przez zastosowanie jednolitych typów
domków, oraz zadanie racjonalnego zabudo
w-ania osiedli. Kredyt przy tego rodzaju
budowie wynosić może 6.000 zł na j-ede--n
domek, a przy trzech mieszkaniach — su
mę 9.000 zł. Podniesienie kredytu dla dom-

'ków, zawierających więcej, niż dwa mie
szkania będzie miało znaczenie d.a stworze
nia większ-ej, niż dotychczas potaży mie
szkań dwu- i trzyizbowycb, których nao

gół brak.

Pomoc w budowie wielkich
bloków mieszkalnych

Akcja popierania budownictwa w r. b

różni si-ę wreszcie w stos-unku do akcji
roku u'biegłegoprzez o-bjęcie w 1934 r. kre
dytowaniem niety-lko drob-nego b-udownic
twa mieszkaniowego, do którego ograniczy
ła się w r. ub. p-o -moc f-ninsową, lecz ró
wnież domów blokowych, domów o prze
ważającej liczbie mieszkań małych, wyma
gających remontu, wreszcie d-o -mów, w któ
rych przeprowadza się przebudo'wę dużych
mieszkań na małe. Suma 40 milj. zł, którą

już wymieniłem — rozdzielona została w

ten sposó'b, że drobn-e budownictwo mi-esz
kanioweprzypadła suma24 milj. zł, na wy
kończenie domów blokowych 8.685.000 zł,
na przebudowę większych mieszkań na ma
łe — 870 .000 zł, na remont d-omów oprze
ważającej liczbie mieszkań małych — 2 .445

tys. złotych i wreszcie 4.000 .000 na akcję
terenową, poleg-ającą na przygotowaniu
pod zabudowę tere-nów państwowych, prze
znaczonych w 12-fcu większych miastach na

parcelację. Kredyty na wykończenie do
mów b-lokowych udzielane sa do wysokości

25 procent kosztów budowy, na remonty
do wysokości 50 procent kosztów remontu,

na przebudowę zaó do wysokość; 50 pro
cent kosztów przebudowy, ni-e więcej jed
nak, jak 4.000 zł na jedno mieszkanie pow
stałe z prze'budo-wy.

Zapotrzebowanie Jest znacznie
wielcsze od środków

— Jak duży jest napływ podań o po
życzkę?

Zapotrzebowanie kredytowe jest kilka
krotnie większe od środków, jakiemi Bank

— A na jak duże zaangażowanie kapi
tałów prywatnyc'h w budownictwie m-ożna

liczyć w zwi-ązku z tegoroczną a'kcją kre
dytowo - budowlaną?

— Na pytanie to trudno jest odpowie
dz-ieć w o'becnej chwil'i, kiedy a-kcja ta me

została j-eszcze zakończon-a, gdyż nie wszy
stki-e kredyty zostały dotychczas przyzna
ne. Brak ku temu jeszcze ścisłych materja-
łów. Biorąc jednak pod uwagę, że w 1933r.

koszt wznies'ionych budynków przy sumie

kredyt-ów 14,5 milj. z ł wynosił około 65

milj. zł, oraz przyjmując, że przy finanso
waniu diużych domów blokowych- remon
tac'h i przebudowach — kapitały prywatne
nie będą mniejsze od sumy kredyt-ów — w

przybliżeniu sumę kapitałów prywatnyc'h,
przebudowanych w r. b. w budownictwie

W niedzielę o-dbyła się w Jabłonk-o-wie na

Śląsku czeskim imponująca uroczys-tość od-sło
nięcia tablicy pamiątkowej, wmurowanej w

dom, w który m w r. 1914 mies-zkał Marsz-ałek

Piłsudski w czasie odpoczynkowego pobytu w

tem mieście Pie'rwszej Bry-g-ady Legjo-nó'w Pol
ski-ch. Ta'blica poświęcona z-ostala zarazem ucz

ezeniu 20-łecia czy-n-u z'brojne-go Legjonów Pol

skich.

Po odegraniu hymnó'w polskiego i czecho-

Go-spodarstwa Krajowego na ten cel rozpo
rządza, zwłaszcza jeśli cho-dzi o kre'dyty na

wykończenie dużych domów bl-okowych.Po
nieważ o-d 1931 r. większe objekty miesz
(kalne nie były objęte akcją kredytową —

istniały bowiem tylko nieliczne wypadki fi
nansowania takich obj-elktów z-e specjalnych
lokat Zakładów U'bezpieczeń Społecznych
wB.G.K. — zapotrze(bowanie kredytowe
na budowę dom-ów blo'kowych nie było za
spa'kajane i według posiadanych przez Bank

materjałów wyraża się sumą około 25 mi-

ljonów zł. W akcji tegorocznej zostani-e o -

no tylko w części pokryte.

przez bank fina-nsowanem - możnaby ok-re
ślić na około 95 milj. zł. Doliczając do tej
kwoty kredyty w wysokości 41 mi-lj. zł o-

trzymamy 136 milj. zł, jakie na odcinku bu
do-wlanym zostaną wprowadzone do obro
tu gospodarczego, a to niezależni-e od su

my 5 milj. zł, przeznaczonej na akcję te

renową.

Zwrócić muszę uwagę, na to że liczby
te dotyczy tylko budownictwa finansowane
go z fun-duszów publiczn. ;że istnieje poważ

ny ruch budowlany, zwł-aszcza jeżeli c-hodzi

o domy na użytek własny bą'dź kredytowa
ny prz-ez Komunalne Kasy Oszczędności i

banki prywatne, bądź też wogóle nielkorzy-
staj-ący z żadnych kredy'tów — zakończył
swe wyjaśnienia Prezes Górecki.

IIIl'iliWW

słowackiego p-rzema-wiali: konsul generalny R.

P. Małhomme oraz imieniem ludn-ości pol-skiej
w Czechosłowacji po-seł d-r. Wolff, poczem o-

degr-ano , ,Pierwszą Bryga-dę". Blisko pięcio'ty
sięczna rzesza ludności polsk'iej, a wśród niej
umundurowa-ne straże pożarne, s-ok-ol-i, harcerze
— udała się na miej-s-co-wy cmentarz, g-dzie u

stóp pomnika spoczywających tam polski-c'h le-

gjonistów konsul gen. R. P, Mal'h-ome złożył
wieniec. Po uroczystoś-ci odśpiewano ,,Rotę",

Zespół Teatru Ateneum
przybyuia na Pomorze

Z Warszawy wyjechał, udając się na objazd
po mia-s-ta-ch Pomorza, Poznańskiego i Śląska,
zespól teatru Ateneum pod ki erowmiofcwem Do
biesława Damięckiego. Objaizd teatru po Pol
sce zorganizowany został w porozumieni'u z Mi
ni'sterstwem WR i OP.

Trasa objazdu ob ejmie prze-szło 30 miast,
w 'których będzie wystawiona komedja Ry-ttne-
ra ,Głupi Jakób" i operetka Geyera i Firanka

,,Kryzys i wiosna". Zespół teatru liczy szereg

wybitnych s ił z B-uozyńską, Hrynie'wiecką, Je
zierską, Sz-urszewską, Butkiew iczem, Hajidugą,
Borowym, 'Wyrzykowskim i Woszczerowiozem

na czele.

GLOSY I ODGŁOSY.

Skarga witryny sklepow ej
W związku z wystawą ar-tystycznych plaka

tów, urządzoną ostatnio w warszawskim Insty
tucie Propagandy Sztuki (.,,IpeM) nKurjer P o
ranny" zamieszcza artykuł, omawiający zagad
nienie cał'okształtu reklamy kupieckiej, w szcze
gólności zaś dekorac'ji oki-en sklepowych,

,,Uliczna reklama — czytamy w artyku
le — jeżeli jes't uprawianą z dbałością o wy
gląd miasta —* m-oże się stać ważnym czyn
n-ikiem podnoszenia jego estetyki. Barwność

wystaw, ich pomysłowość, efekty świetlne

neonów, mają swoistą ekspresję, ożywiają
i rozweselają szarzyznę murów, nadają im

piętno współczesności przez l'apidarność,
pr-ost-otę i celowość efektów.

Niestety, wystaw sklepowych, które speł
niają warunki dobrej re'klamy i sztuki jed
n-ocześnie, jest stosunkowo u nas jeszcze bar
dzo mało, 'Regułę stanowi sklepik, za wie-

szony szyldami małowanemi na blasze, na

których bardzo często figurują jeszcze długie
spisy produktów. Kupiec w źle zrozumiane',
gorliwości wywala na wystawę bez żadnai

selekcj'i i planu całą zawartość sklepu".
W dalszym ciągu autor artykułu daje nastę

pujące, słuszne wskazówki:
,,Do'bra dekoracja sklepowa m-usi być do

stosowana do artykułu, który wystawia. Nie
można pokazywać śledzi w kolorystycznej
atmosferze landrynek i odwr-otnie. Inaczej
należy reklamować serdelki, a inaczej per
fumy i jeszcze inaczej kwiaty, choć te mówią
same za siebie. Trzeba wyzyskać naturalny
ur-ok i wymowę sugestywną przedmiotu. Ca
łość wystawy musi być harmonijnym, czytel
nym, miłym dla oka i ujmującym zespołem:
wystawionych artykułów (wybranych z roz
mysłem), napisów i światła. Utalentowany
artysta potrafi wnieść w te szczupłe stosun
k-owo ramy, atrakcyjny pomysł, u żyć nowe
go niateajału, albo znany zastosować tak, jak
nikt pnzed nim nigdy teg'o nie zrobił; nadać
wystawie dowcipną dom-inantę, wabik, który
zniewo'li prze'chodni-a do zatrzymania sśę
zastanowienia".
Również i kupiectwo pomorskie jakko'lwiek

rozumiejąc naogó'ł zna-czenie umiej-ętnej i arty
stycznej reklamy sklepowej, czego wyrazem są

chociażby urządzane perjodycznie tu i ówdzie

konkursy okien wystawowych, — powinamby
zagadnieniom tym poświęcić większą uwagę,

przysparzając so-bie korzyści handlowych, a

jednocześnie przyczyniając s-ę do poifetiesiema
wyglądu estetycznego naszych miast.

W kleszczach znachorstwa
i zabobonu

,,Po'lska Zbrojna" w korespondencj'i z kresów

wschodnich opisuje szereg wypadków, świad
czących o ciemnoci'e tamtejszej ludności, dają
cej nieograniczone pole popisom różnych parta
czy, babek i dziadów, eamawiaczy, zaklinaczy,
sze-ptu-nów i temu podobnych wietskich czaro
dziejów.

Czyta-my tam między in.:

,,W związku ze znachorsiwem podajemy
przykład, opowiadany przez jednego ą. leka
rzy, który na Wołynia praktykował jako gi
nekolog. Poło'żnicy, po porodzie wypadła ma

cica, tak, że wyszła przez szparę sromową.
Rada babek wiejskich uchwaliła, że macicę
trzeba przestraszyć, W tym celu wynalazły
jaszczurkę, czy padalca i z krzykiem ,,hu
zia" przykładały go d-o wy,padniętej macicy.
Ginekolog zaznaczył-, że macica rzeczywiście
cofała się, le-cz,,, na skutek odpowiedniego
działania tłoczni brzuszne;".
Mimoch-odem warto wspomnieć, że nie tyhto

na dalekich kresach wschodnich, lecz i u nas,

na Pomorzu zdarzały się wypadki ,,wypędza
nia diabła" i innych tego rodzaju praktyk zma-

chorskich, Ale u nas działo się to niesłychan-e
rzadko i w wypadkach odoso-bnionych, tam zaś

d ziej e się nagminnie w nieiZiiozonycłi odmia
nach i najró-żnorodniejszych okoliczn(ościach.
Dobrze się dzieje, że gościmy w garnizonach po
morskich młodzież kres-ową. odbywającą służ

bę w wo-jsku. Przez nią najłatwie'j można bę
dzie zwalczyć org'je ciemnoty i za'bobon'u na

tych odległych połaciach Rzeczypospolitej,

Międzynarodowa SComisJa W spół
pracy Umysłowe!

uczciła pamięć ś. p. Skłodowskle|-Curie
W Genewie rozpoczęła się sesja Międzyna

rodowej Komisji W spółpracy Umysłowej.
Otwierając posied-zenie, przewodniczący

prof. Gilbert Murray u-czcil pamięć ś. p . Marji
Skłodowskie j-.Cu-rie, która p-rzez s -zereg lat byla
członkiem komisji, Prof. M-urray pod'kreślił, ż-e

śmierć ś. p . Skłodowskiej-Curie stanowi dla

świa-ta ni-epowe-towaną stratę i przypomniał od
danie z-marłej dla i-dei w spółpracy międzyn-a-ro
dowej. Reprezentant Szwecji przypomniał ze

i sw-ej strony, że zm arła dwu'kro-tnie otrzymała
I nagrodę Nobla, co stanowi wyjąt'ko-w-e wyróż-
| niesie.

Program prac komi-sji obej(muje działa-lność

międzynarodowego instytutu ws(półpracy inte
le-ktua'lnej w Paryżu , i-nstytutu kinemato
grafji wychowawczej w Rzymie, jak również

różny-ch komitetów oraz ustalenie przyszłych
pra-c n ad rozwoj em współ'p-ra-cy umysłowej.

Cisu przed Mm.w Sm Fnsi(isco
,Niema możliwości natychmiastowego zlikwidowania strajku'

Ruc'n kołowy w Sa-n Francis-co za-marł n-ie-

ma-1 calkoiwicie. Większość magazy-nów, resta-u-

racyj i 'kawia'rń jest zamknięta w obawie gra
bieży. Na prz-estrzeni jednego kil-o'metra na

głównej arterji mias-ta, gd-zie przeciągają zwy
kłe niekończące się sznury samocho-dów, kores
po-ndent ,,R eutera" w idział tylko 5 samocho
dów cięża'rowych. P atrole str-ajkują-cy-ch objeż
dżające miasto w samo-chodach ost-rzegały sta
cje sprzedaży benzyny w d-zielni-cy Hivermore,
że sta-cje te będą z-amknięte silą, jeśli nie zo
staną unieru'chomione dobrowolnie w- p'rzeciągu
2-ch godzin.

Miejscowe władz-e o-świadc-zają, że władz e

morskie i woj-skowe, które rozpo'rządzają znacz

nem ; zapas a-m i żywno-ści, dopom-ogą w raz-ie p o
trzeby w zaopatrzeniu lud-noś-ci w żywność.

Do San Francisko kierowane są pospiesz
n ie o-ddziały arty-le-rii, p-iechoty o-raz s amocho
dy pan-cerne . Wydarzyło się już ki-lka aktów

gwałtu. Tłu-m złożony z 1500 lu-dzi obrabował

skład kolonjalny, zabierając zapa-sy żywności
na sumę zgórą 2,000 doi. Za wypowiadane pu
blicznie Z'niewagi pod adresem burmistrza are
sztowano kilku komunistów. Około 50 ludzi

wtargnęło do lo'kal'u, gdzie mieści się zarząd
partji komunistycznej, s-kąd wyrzucono na uli
cę meble i podpalono je,

Przewodniczący amerykańs'kiej Federacji
Pracy — Dreen oświadczył w wywiadzie p ra
s-owym, że nie wi-dzi żadny-ch możli-wo-śc-i n a
tychmiastowego z-likwidowania strajku w San

Francisko.

Partactwo budowlane naszych sasiidów
doprowadziło do łunlocia iwieży ratuszowej w Opolu

Pras-a niemiecka don-o-si ze śląska Opolskie
'o:

W niedzielę 15 b. m. o godz.. 21-ej wydarzy
a się w Opo-lu katas-trofa budowlana. Wic
ia ratuszowa, wysokości 65 metrów, przy któ

rej pro-wadzo-no roboty budowl-ane, zawaliła się.
W okoliczny-ch doma-c-h skutki-em wstrząśnie -

nia wyleciało wiel-e stzyib. Ofiar w lu-dz-iach

n ie byłó.

Udział kapitałów prywatnych
w budownictwie mieszkaniowem

Imponującą uroczystość w Jabłonkowie
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej w domy, w którym mieszkał Marszałek Piłsudski
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W kraju wszelkich możliwości
możliwo są i niemożliwości

Im prostszy pomysł, tem 'większy efekt

Przykład'5
W kilka miesięcy po przyłączeniu się Sta

nów Zjednoczonych c.'o Wielkiej Koalicji
wzięciu przez me udziału w 'wojnie, miljony

jankesów czytały pewnego ranka w gazetach
następujący anons:

— Amerykanie! — Bierzemy udział w woj
nie, a wojna to znaczy zwiększona konsumcja
w s zy stkich produktów! W pierwszej zaś 1-inji
-- ntięsa. Stąd wniosek, że mi es o ogromnie
zdrożeje. Kto z was chce być zaopatrzony w

zdrowe i tanie mięso, niech nabędzie ode

mnie króliki. Dostarczamy parę samiczek
sam ca za m ałą sumę 18 dolarów! Utrzymanie
królików kosztuje grosze, mnożą się one —

jak króliki, będzie cie więo mieli mięsa poddo-
statkiem . Poc.pisano: John James Brown Ltd.

Efekt ogłoszenia był mierny i trudno było
mówić o znakomitym businessie.

W kilka tygodni później zjawia się w ga
zetach nowe ogłoszenie tejże firmy. Brzmi
ono tak:

— Amerykanie! Firma naaza nie ogranicza
się do dostarczenia obywatelom Stanów tanie
go mięsa. Pragniemy, aby każdy, kto wziął
nd'ział w tem przedsięwzięciu miał jeszcze
uboczny zeń dochód. Otóż jesteśmy gotowi
przyjąć od każdego, kto nabył od' nas trzy
króliki, komplety s'kładające się tak samo z

dwóch samiczek i samca, a to za cenę niesły
chanie korzystną 8 dolarów. A że możemy od
kupywać od was tyle kompltów króliczych,
Me możecie ich nadsyłać, przeto trafia się wam

okazja dobrgo i stałego zarobku.

Efekt przeszedł wszelkie oczekiwania pomy
słowego mr. Brown'a. Transporty z królikami

uganiały się po wszystkich kolejach w sta
nach U. S. A., każdemu, kto nad'syłał do Chi
cago, do firmy Brown list z ofertą na króliki,

przesyłano w odpowiedzi 8 dol-arów i wska
zówkę, aby wysłała króliki d-o Iksa lub Ygre-
ka w Bostonie, Filadelfii, Tolea'o etc. etc. Iks

znów łub Ygrek byli to rzecz prosta, ci, którzy
zażądali od Browna pierwszej pa-rtji króli(ków'
za 18 dolarów.

Pomysło-wy mr. Brown zacierał ręce, inka
sow'-ał dolary.

Dzisiaj J- J . Brown żyje w Chicago jako
bogaty przemysłowiec i posi-ada fabrykę cudów

nych aparatów dla głuchych, którzy tóięki
nim słyszą.

Przy braku apetytu, kwaśnem odbijani-u
się, zepsutym żołądku, wadliwem trawieniu,
obstrukcji, wzdęciu kiszek, zaburzeniac-h

przemiany m aterji, pokrzywce i swędzeniu
skóry naturalna woda gorzka Franciszka-

Józefa usuwa z organizmu substancje gnil
ne, zatruwające o-rganizm.

Asekurscia... na w ypadek
urodzenia bliźnim

Peiwine towarzystwo asek-uracyjne w Londy
nie zapoczątkowało nowy rodzaj ubezpieczeń, a

Mia-nowicie.... n a w yp ad ek urod-zenia bliź niąt, O -

płaty są zależne od stanu zdro-wotnego matki,
o-d okoliczności, towarzyszących po-przednim
urodzenio(m i t. p. Jeśli osoba asekurująca się
m-iała już bhżnięia, opłaca wówczas stawkę po
dwój-ną, Jeśli po zaasekurowaniu się u-rodzi

bliźnięta, towarzystwo przyjmuje na siebie wy
datki związane z wychowaniem obojga dzieci

do lat czternastu

Sterylizacja., dobrym interesem
Ile na niej zarobi m. Essen?

,,Frankfurte-r Ztg." donosi, że miasto Essen,
liczące 665.000 mieszkańców ma ok. 800 dzie
dzicznie chorych, 400 z u ch mieści się w od
powie-dnich za-kładach, — ko-sztują oni mia
sto rocznic 4.500 .000 m-kn. W ciągu b. r. wszy
scy 800 bę-dą steryli-zowani, koszt-em 42,000 mkn.

W p-rzeważnej liczbie wypadków 'chorzy ci po

sterylizacji wyp-uszczeni będą do domów, wo
bec czego miasto Essen zaoszczędzi wiele pie
niędzy.

Na gruzadi traktatu waszyngtońskiego
rozpsessrna się wyścig zferogetfś morskich

W najbliższym czasi-e m a się zebrać konfe
rencja morska, przedmiotem obrad której ma

być traktat Waszyngtoński. Debaty będą tem

ciekawsze, że szereg państw, podpisy których
umieszczone zostały na traktacie, przekroczyło
granice tonnażu, zakreślonego w postanowie
niach układu waszyngtońskiego.

Stano-m Zj-ednoczonym, jako maximum do
zwolonego to-nnażu, oznaezono 525.000 tonu,

tymczasem w rzeczywistości posiadają one okrę
ty o łącznej sumie wyporności 532.400 tonn,

przekroczyły więc dozwolony tonnaż o 7.400

tonn. Jaskrawiej występuje ta przewyika W

marynarce angielskiej, dozwolono jej bowiem

525.000 tonn, a rzeczywisty stan posiadania wy
nosi 30.050 tonn. Japonja, Francja i Włochy,
przeciwnie, pozostały w tyle i ni'e wykorzystały
przyznanego im tonnażn.

Zbroją, się i Niemcy. Po zmodernizowaniu

posiadanych jednostek jak Bremen, IJmdem,
Leipzig, Koenigsberg, Koeln i inne, przystąpiły,
d0 budowy nowych. N arazie opuściły stocznie*

słynny ,,DeutseMand", ,,Admirał Scheer" oraz

krążownik ,,C ". Dalsze okręty są w budowie.

Niemiecki budżet marynarki w sumie około

400.000.000 zł. umożliwia konstrukcję tak dro
gich okrętów, jakim, jest np. krążownik ,,Dent-
sehland", koszt budowy którego wyniósł
150.000.000 zł.

Stosunkowo najwolniej rozbudowują swoją
flotę morską Włochy, a to dlatego, że najwię
kszą uwagę poświęcają lotnictwu, nawet kosztem

marynarki.

Po smutnych, doświadczeniach, z konferencją
rozbrojeniową, na której nie można było znaleźć

żadnego punktu wyjścia, należy wątpić, aby i w

prawach morskich, zapanowała harmonja. Gdy
by rokowania i na konferencji morskiej nie do
prowadziły do porozumienia, to w konsekwencji
droga do powszechnego wyścigu zbrojeń stanę
łaby otworem.

Cmentarzysko mamutów z przed 50.000 lat
odkryło nad merzem Lodowałem

Przy ujśc-i-u rzeki Leny w okoli-cy morza Lo
dowatego ną Syberjj ryba-cy jakuccy odkryli o-l
brzymie cmentarzysko mamutów. Szkielety
tyoh zwierząt prz-edpotopowych wystają z ba-

gnisk, które w tym ro'ku wobec gorętszej niż

zwykle temperatury, prawdopod-obnie po raz

pierwszy od wielu setek ozy nawet tysięcy łat

zwolniły się od skuwających je lodów. Lód do
skonale zakonserwował części mięsiste olbrzy
mów, które teraz pod wpływem dłuższego cie
pła zaczynają szybko się rozkładać. Zauważo
no siedem tych zwierząt, które jak twierdzi

komisja uczonych, — zostały 50.000 lat tem-u

zas-koczone przez jakąś katastrofę geolo-gi-cz-ną
l-ub kos(mi-czną, gdyż wykazuje to ich po-zycja
oraz o-ko-liozności. Ła-two m ożna stwierdzić, iż

pasły się one wów-czas w tropikal-nym lesie. P a
ra kieł jednego z tyoh olbrzymów przedp-otopo
wych waży około 170 kilogra'mów.

O-d'kryte cmentarzysko zostało zabezpieczo
ne prze-d uszkodzeniem.

Spe-cjalna ekspedycja naukowa zajmie się ze
bra-niem i usyste-matyzowaniem resz-tek, jak też

zbada dokładniej tereny, celem ewentu-al-nych
dalszych o-dkryć.

Przemysł, Handel, Rolnictwo, Rzemiosło, Finanse
Kto niezapłaci rat Pożyczki Narodowej

ten traci wpSacea%e fuS pieniądze
W związku ze zbliżaniem się końcowego ter

minu przyjmowania wpłat na Pożyczkę Naro
dową należy przypomnieć wszystkim zaintereso
wanym o konieczności uregulowania wszelkich

należności.

Nieuiszczenje bowiem rat w pełnej subskry
bowanej wysokości spowoduje utratę tytułu do

otrzymania obłigacyj i utratę dotychczas wnie

sionych kwot na rzecz Skarbu Państwa.

Obrady Parisłw. Rady Spółdzielczej
Ograniczenia zakładania m mfo spółdzielni kredytowych

Odbyło się w 'Warszawie posiedzenie pań
stwowej Bady Spółdzielczej. W posiedzeniu
wziął udział wiceminister skarbu p. Tadeusz

I.c -chnicki, przewodniczył zaś prezes p. Pomijal-
ski. Z pośród szeregu zagadnień, rozpatrywa
nych na tem posiedzeniu, na specjalną uwagę

zasługuje uchwała, ograniczając'1 zakładanie

nowych spółdzielni kredytowych. Uchwała ta

motywowana jest koniecznością zwalczania spe
kulacyjnych spółdzielni kredytowych, których
szkodliwą dla ruchu spółdzielcz'ego działalność,
stwierdzono w ostatnim czasie w szeregu wy
padkach.

Na tem rów'nież posiedzeniu Bada Spółdziel
cza wydała swą opinję o projekcie rządowym
rozporządzenia wykonawczego do ustawy o

spółdzielniach, ustaliła listę spółdzielni, stano

wiących t. zw . centrale gospodarcze, uchwaliła

budżet funduszu Bady Spółdzielczej na rok

1934/35. Ponadto, wobec stwierdzenia braku

wykwalifikowanych działaczów i pracowników
w ruchu spółdzielczym, Bada Spółdzielcza u-

ćhwaliła zwrócić się do ministra oświaty z pro
śbą, aby w związku z zamierzoną reformą stu
djów na 'wyższych uczelniach rolnych — ze
chciał utworzyć w Szkole Głównej Gospodarstwa
Wiejskiego w Warsza'wie osobne katedry spół
dzielczości i zrzeszeń oraz handlu rolnego, któ
re stwarzałyby podstawę działalności naukowej
i pedagogicznej na tem polu.

W końcu omawiano projekt szerszego u.

wzgiędnienia spółdzielczości w programach
szkolnych W'szystkich typów szkół w kraju.

W litu witrszadi
NAJWYŻSZA RADA JAPOŃSKIEJ MARY

NARKI WOJENNEJ prizyjęła rez-.ucję prze
widującą natychmiastowe rozpoczęcie wykona
nia program u zastąpień,ia j'arych ie-dncstek
mord-:ich oowemi.

^ W ALTENGRABOW POD MAGDEBUR
GIEM odbyły się ćwiczenia 6 dywizyj Reichs-

wehry przy udz'ale attaches wojskowych państw
obcych, Le strony polskiej obecny był na ćwi
czeniach attache wo-skowy w Berlinie ppłk.
dyp!. Antoni Szymański.

MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH E-
STGNJI p. Seljamaa na zaproszenie komisarza
Litwinowa udaje się nie'bawem z wizytą oi'-
cia'na Jo Moskwy.

W OTJFONI W POBLIŻU BUKARESZTU

nastąpił wybuch w wojskowym sk'adzie pro
chu wycofanego z użycia. Trzech żołnienzy jest
rannych. Eksplozja była spowodowana rozkła
dem prochu, przyspieszonym pnzez upały.

NORMAN DAWIS i amerykańska delegacia
do rokowań w sprawach morskich wyjeżdża ą
do Nowego Jorku 19 lipca. Oczekiwane jest
oświadczenie o odroczeniu wstępnych rozmów
w sprawach morski-ch do wiosny.

MIASTO MIŃSK na Białorusi Sowieckiej 'U
zyskało stałe połączenie telefoniczne ze wszyst-

- cierni miastami Polski i N'tmiec. Dotychczas
r,Mińs-k był połączony tylko z Berlinem i z trze
'
m a mias-tami w Po-lsce,

giZwifcIęstw e

W Czechosłowacji o solskim dekrecie w alutow im
,,Prager Tagblatt" zamies-zcza artykuł p, t.

,,Zw'ycięstwo Złotego*', Przedstawiwszy do
tychczasową sytuację walutową Polsk-, w któ

rej dolar odgrywał wybitną rolę, omawia au
tor ostatni dekret o wierzytelnościach w wa-

1juta-ch zagrani-oznych. Au-tor przy-pisuje tym
zarządz-e-n'om duże znaczeni-e pozytywne, twier

dząc, że nareszcie zostanie usunięta z ży-cia
fi-nan-sowego P olski wielowaluitowo-ść, która,
zwła-szcza w ostatnich czasach, zw'ażyw(szy na

załam anie s:ę więks-zości waluit św-iata, p-rzyr

niosła dużo szkód kapitalizacji w Polsce. De
kret stanów, now'e potężne wzmocnienie złote
go-

Zakaz wywozu zwierzą!
zagranicą

Ministerstwo Rolnictwu ograniczyło wywóz
zwierząt zagranicę, wskutek epidemji chorób

zakaźnych panująeych w niektórych powiatach
Polski. Z powodu panującej zarazy płucnej za
kazano wywóz bydła, trzody i koni do: Belgji,
Francji, Szwecji i Jugosławii z terenu całej Pol
ski. Do A ustrji niewolno wywo-zić z Woje
wództw: łódzkiego, pomorskiego, poznańskiego i

warszawskiego, do Niemiec — z woj.: białostoc
ki-e-go, kieleckiego, lubelskiego, łódzkiego, po
morskiego, poznańskiego i warszawskiego.

Poprawiąnsliwiw m Polsce

zaobserwowano w początku lip-ca r. to.
Stan zasiewów głównych ziemiopłodów, usta

lony na podstawie sprawozdań małej sieci kores
pondentów rolnych GL U. St. przedstawiał się
w pierwszych dniach lipca rb. przeciętnie dia ca

łej Polski w stopniach kwalifikacyjnych nastę
pująco (pierwsza liczba w nawiasie oznacza stan

zasiewów w dniu 15 czerwca rb., druga — w

dniu 5 lipca r. ub.):

Pszenica ozima 3,3 (S,! -3 ,7), żyto ozime —

3,1 (2,9—3 ,8), jęczmień o-zimy — 2,8 (2,8—3,5),
pszenica jara 3,3 (3,0—3,5), żyto jare 2,9 (2,7—
3,3), jęczmień jary 3,3 (2,9 -3 ,5), owies 3,1

(2,8 -3,3), ziemniaki 3,3 (3,2 -3,3).

Najlepszy stan pszenicy ozimej zanotowano,

w woj. kieleekiem oraz lubelskiem, najgorszy w

woj. po nańskiem. Stan zasiewów żyta przed
stawiał się najlepiej w woj. Śląskiem, najgorzej
w woj. tariiopołskiem. Najlepszy stan jęczmie
nia jarego był w woj.: kieleekiem i nowogródz-
kiem, najgorszy - w woj. wileńskiem. N ajle
pszy stan owsa odnotowano w wcj. krakowskjem,
najgorszy w woj. wileńskiem. Najlepszy stan

ziemniaków był w woj. krakowskiem (4,0), naj
gorszy w Woj. pomorskiem.

W okresie przed żniwami zauważono tenden
cję do polepszenia stanu wszystkich ziemiopło
dów z wyjątkiem jęczmienia ozimego, kt.óry po
został bez zmiany od połowy czerwca. Burzo i

gra-dy były zjawiskiem d0ść częstem w ciągu
ostatnich 3 tygodni, wyrządziły jednak tylko
lokalne szkody w polu i sadaeh. Najwięcej sto
sunkowo doniesień o uszkodzeniach nadesłano z

woj. południowych.
Zakończenie sianokosów odbyto sję przy nao

gół sprzyjającej pogodzie.

Cl nawiązanie stesiyisetów
asHria^wa|em

Wczoraj przyjechał z W arszawy do Gdy-ni
ko-ns-ul generalny Urugwaj-u dr. Mieczysław Sta-

mirshi, który przybył na zwied-zenie portu i od
bycia szeregu konfere-ncyj w związku z możli
wościa-mi jakie istnieją w dziedzinie nawiąza
nia stosunków kolejo'wych z Urugwajem.

IMmeści gospodarcze
ifrafowe-

UZUPEŁNIENIE POLSKO-RUMUŃSKIEJ TA
RYFY TOWAROWEJ.

Polsko-rum -uńska taryfa towarowa uzupeł
n-iona z'ostała o(d dnia 15 bm. no-wenii taryfami
na p-rzywóz z Rumunji do Polski wina, w-a-rzyw
owo-ców i konserw owoc-owych, oraz z Polski
do Rumun-ji — lino-leum, żela za ha-ndl-owego,
stali, blachy, płyt że-la-zny-ch i stal-owych, rur ,

kabli, d-rut-u izolowa-nego i wyrobów kauczuko
wy-ch. Przesyłki, zawierające wymienion-e to
wary, dopuszczono d-o zaliczenia na poczet kon
tyngentów, ustal-onych na zasadzie taryfy a'rty
kułó'w nr, 1,

FABRYKA PORCELANY GIESCHE,

W Katowicach odbyło się waln-e zgromadze
nie S. A . Giesche, fabryka porcelany w Kato-

wicach-Bogucicach, Na zgromadzeniu uchwalo
no podnieść kapitał akcyjny do 250 tysięcy
złotych,

Zagraniczne

SRAK DEWIZ W NIEMCZECH,

Przydział dewiz p-rzez Bank Rzeszy na im
port towarów z za-granicy po-no'wnie uległ o-

graniczeni-om . W sierpniu przydział ten wyno
sić bę-dzi-e 5 p-roc, udziel-o-nych sweg-o czasu ze 
zwoleń. Kre-dyty rembu-sowe m-ogą być wyzy
skiwane w sierpniu tyllko w *0 proc. Dotych
czas obowiązywała st-o-p-a 10 względnie 20 pr-oc.

ZNIŻKA PGDATKÓW WE FRANCJI.

Jednocześnie z ogłoszeniem projektu refor
my podatkowej we Francji, rząd ogłosił pierw
sze zarządzenia wykonawcze w sprawie redukcji
podatków. Zniesiona zostają wszystkie ustawy o

podat-ku obrotowym i luksusowym, przekracza
jącyeh stawkę podatkową ponad 2%. Redukcja
stawek tego podatku obejmuje samochody, arty
kuły perfumeryjne i kosmetyczne, biżuterje, o-

raz dzjeła sztuki.

Jednocześnie obniżono podatki, obciążające
przemysł hotelowy i restauracyjny. Wszystkie
ustawy, związane z obniżeniem podatków we

Francji, o-głoszone zostaną najpóźniej w okre
sie do końca lipca.

POGORSZENIE KONJUNKTURY W ST.
ZJEDNOCZONYCH.

Sekretarz dla przemysłu a handlu w spra
wozdaniu mi-esięcznem za cze-rwiec komunikuje
że pr'oduk'cja przemysłowa w Stanach Zjedno
czony-c-h w czerwcu uległa redukcji, W sz-cze
gólności poważny spadek zaob-serwować się dał

w prze myśle stalowy-m , gdzie r-ed-ukcja wyni-o
sła 23 proc. Je-dn-oc-ześnie ee spadkiem prod-uk
cji zaobserwować się dał wy-datny s-padek cen

dla wszy-stkich wyrobów przemysłu stalowe-go.
żelaze-go i me-taloweg-o .



CZWARTEK, DNIA 19 LIPCA. 1934 K. 5

'Urodaizdrowie

Budżet
podstawą dobrobytu rracisisiy

Aby móc zużytkować po-siadane fundusze w

najwłaściwszy sposó'b, musimy odpowiednio u-

szeregować wydatki pod względem ważności n-a
szych potrzeb oraz pod względem terminów, w

jakich te czy inne potrzeby będziemy musieli

Zaspokoić — to wszystko zaś wymaga ułożenia

planu finansowego, czyli budżetu domowego.

Aby budżet domowy rzeczywiście ułatwił

sam go-spodarowanie własnemi pieniędzmi, musi

być realny i zrównoważony, a więc oparty na

rzeczywistych dochodach i utrzymywany w ich

granicach, a przedewszystkiem musi być ściśle

przestrzegany.

Układanie bud-żetu należy zaczynać od stro
ny dochodowej. Za doehód uważamy wszelkie

wpływy, jakie przewidzi'eć możemy, jednak bud
żet o-pierać możemy tylko na dochodach sta
łych, regularnych i całkowicie pewnyeh, aby nie

spotkał nas zawód, uniemożliwiający sfinanso
wanie zaprojektowanych wydatków. Nie powin
niśmy naszego dochodu za dany okres całkowi
cie w tym okresie rozchodować, bowiem koni'e
cznością żyeiową jest myśl o przyszłości, o

,,c z arn ej godzinie" i o możliwości nieszczęśli
wego wypadku mogącego uniemożliwić nam za
robkowanie czy regularno-ść dochodów.

Strona rozchodowa budżetu powinna o-bej
mować wydatki na niezbędne potrzeby codzien
nie i okresowe, przyczem wydatki na potrzeby
codzienne winny być utrzymywane w granicach
umożliwiających w odpowiedniej chwili zaspo
kojenie potrzeb okreso'wych.

Wpierwszym rzędzie uwzględniamy po stro
nie rozchodowej budżetu domowego wszelkie

przypadające na dany okres płatności zobowią
zań, pamiętająe, by ta pozycja ni'e przewyższa
ła 20% naszych dochodów za dany okres. W

dalszej kolejności wypisujemy przewidywane
wydatki, najpierw najważniejsze i nieodzowne.

Po podsumowaniu wszelkich przewidywanych
wydatków, zestawiamy otrzymaną kwotę z

przewidywanym dochodem. O ile dochód nie wy
starcza na zaspokojeni'e wszystkich wydatków
lub chociażby na zaoszczędzenie pewnej kwoty,
zmniej-szamy odpowiednio przewidywane wydat
ki, skreślając niektóre z nich albo zmniejsza
jąc. Wysokość poszczególnych pozyeyj ustalamy
na podstawie doświadczenia, sprawdzianem zaś

powinny być skrupulatnie prowadzone rachunki

za poprzedni okres.

Zaprojektowany budżet zazwyczaj różni się

Dwa oblicza mody
Moda obecna, bardziej niż kiedykolwiek, po

siada dwa oblicza. Jedno z nich - to prosta
i skromna linja mody spacerowej, plein air'owej,
sportowej ; podróżnej, to fatdy wełen i jer
seyów, krój luźnych regionów, pastelowy ton

surowych jedwabi i pstra krata długich echar-

pes. Drugą, zupełnie odmienną, inkarnacją mo
dy jest kapryśna i delikatna linja sukien wie
czorowych, miękka harmonja draperji, wielkie

kokardy do wiązania, barwny koloryt, podkreś
lony sztucznem światłem.

Letnie suknie wieczorowe różnią się od zi
mowych przedewszystkiem rodzajem maferjalu,
większą fantazyjnością i powiewnością, brakiem

świecących ozdób, jednem słowem - stylem,
Zastosowane są one do odmiennego tla, jakiem
jest park, taras kasyna, lub sala retmionowa w

uzdrowisku. Zimowe lamy i aksamity ustąpiły
miejsca organdynie, tajcie, surah, satin. W idzi

się też dużo jedwabi imprize w kwiaty, grochy,
wzory ,,ecossais”, ,,pied de poule", wzory geo
metryczne i t. p,

Charakterystyczną cechą linji toalet wieczo
rowych jest to, że wszelkie poszerzenia kroju,,
falbany, cala ,,ampleur” sukni znajduje się z ty
łu, przód natomiast jest gładki, podchodzi wy
soko pod szyje, czasami tylko wcięcie ,,carre"
odsłania lekko ramiona. Głęboki dek olt, obna
żający plecy, okrywa krótka pelerynka, oszyta
lisami, lab lekki płaszczyk taftowy z szerokiemi

rękawami albo małemi bufkami. Płaszczyk bywa
czarny lub granatowy i wiąże się często na ko
kardę z przodu, czasem zaś posiada malutki ka
piszon, podbity tym samym materiałem co suk
nia, Na wielkie gale zarzuca się również pele
rynki z piór, strusich lub kogucich, farbowanych
w różnych odcieniach. Pióra są twarzowe, lek
kie i... niepraktyczne.

Wielki, plaski kapelin, o wygiąłem lub też

prostem jak talerz rondzie, uzupełnia toaletę
wieczorową. Przepasany aksamitką lub wstąż
ką, ocienia twarz i dodaies elegancji całości.

Gena.

od budżetu wykonanego, gdyż niepodobna wy
sokość wszystkich pozyeyj przewidzieć zupełnie
dokładnie. Aby różnice pomiędzy projektami, a

wykonaniem nie były zbyt wielkie, co prze
kreśliłoby zupełnie realność budżetu, należy kil
kakrotnie w ciągu danego okresu na podstawie
rachunków (zapisów wydanych sum) sprawdzić,
czy wydatki utrzymane zostały w zaprojektowa
nej wysokości.

Rachunki należy skrupulatnie prowadzić, z-a
pisując za świeżej pamięci każdy wydatek, przy

ozem każdy rodzaj wydatków należy osobn0 za

pisywać, aby w każdej chwili inożua bylo spra
wdzić, ile z danego działu wydatków już roz
chodowano i ile pozostaje do wydatkowania.

Czas, poświęcony na ułożenie budżetu i pro
wadzenie rachunków, sowicie wynagradzają nam

planowość gospodarki i osiągane na tej drodze

oszczędności.

Oddychamy nie lak jak trzeba
ffe'SiSssSa prof. Tirali dała wyśmienite wyniki

Idąc za postępami m'edycyny i higjeny, re
formujemy ciągle i stale nasz tryb życia, odży
wianie, leczenie, dążymy do utrzymania organi
zmu w jaknajlepszym stanie. Hasłem naszem

jest: nie dopuszczać do starzenia się. Między
wieloma metodami i środkami, które dała nam

w ręce wiedza współczesna, znajduje się jedna
'jeszcze, prawie zupełnie zaniedbana.

Na tę dziedzinę zwrócił uwagę Prof. Tirala

w poważnym miesięczniku ,,Medizinische W elt" .

Chodzi mianowicie o oddychanie, o za-opatry
wanie naszego organizmu w Paliwo powietrzne.
Człowiek spotrzebowuje w stanie spokoju lub

siedząc 7 do 8 litrów powie-trza na minutę.

Szybkobiegacz natomiast ,,konsumuje" 100 do

150 litrów powietrza na minutę. Ale, że nor
malnie nie biegamy a la Kusociński, zużywamy

przeto znacznie mniej powietrza, niż organizm
nasz tego wymaga. A to oznacza, iż njetylko nie

8 elegancicielikempiafew
dafe iimiaię%ne -Mżjreie 1 UMsfimmtu lnianego

Modny i prak-tyczny kostjum lniany składa

sję z dwóch ezęśei; z kurtki z pojedynczego
materjału, bez podszewki) lekko dopasowanej w

talji o rękawaeh długości % i spódnicy z plisa*
mi zastebnowanemi do połowy wysokości:

Kostjum taki, w naturalnym kolorze 'lnu, mo
żemy nosić z bluzkami, płaszczem i spódnicą tak,
że utworzy on osiem eleganckich kompletów.

1) Rano w mie-ście: mały kapelusz sportowy,

kurtka, spódnica prosta — 'w kolorze granato-

wym, do tego góra lnianego kostjumu, jako blu
zka oraz sandałki ciemne, na pła-skim obcasie.

2) W miejscowości kuracyj-nej: — do całego
kostjumu lnianego przepasanego szeroką szarfą
czerwoną duży kapelusz lniany lub jasny pana
ma, rękawiczki czerwone, takież pa-ntofle.

3) Na wsi: — spódnica od kostjumu i bluzka

w groszki z rękawkami do łokeja, wpuszczana

do środlka do tego jasn'e sandałki.

4) D0 sportu: — spódnica od kostjumu, blu
za sportowa z grubszego czerwone-go materjału,
bjało-bronzowe półbuty.

5) Na wsi w dnie chłodniejsze: .— spódnica
od kostjumu, niebie-ski pulower bez rękawów,
narzucona na Tamiona kurtka granatowa, półbu
ty- . .

6) Na week-end: — do górnej części kostju
mu kraciasty, szalik, spódnica w kratę, mały ka

pelusz, półbuty.
7) Popołudniu: — do cał-ego kostjumu duży,

jasny ka-pelusz, ja-sne pantofle-czółe-nka i bluzkę
o długich rękawach, których falbanki widoczne

są z pod rękawów kostjumu i falbaniastą kryzę

'otaczającą szyję.
8) Do podróży: — do całego kostjumu spor

towy kapelusz J pantofle oraz szeroki, o długości
% płaszcz o długich luźnych rękawach założony
na kostjum.

Mssantifnii cera

Iest wynikiem um iejętnego obchodzenia z kremem i pudrem
Po-dstawą każdego maquillage*u jest krem

i puder.
Zależnie od charakteru cery wybiera Pani

krem tłusty, suchy, lub odżywczy. Każdy jed
nak krem przed użyciem trzeba rozetrzeć w za
głębieniu lewej ręki, dopóki nie stanie się pra
wie płynny. W ten sposób, nakładając go na

twarz, unikamy wszelkiego t-ar-cia- Dobre ro-z

postarcie kremu ma ogromne znaczenie. Jest

rzeczą zupełnie zbyteczną nakładanie dużych
ilośei. Najcieńsza wars-tewka wystarczy w zu

pełności, o ile d-obrze wnika w skórę, dlatego
też staramy się unikać kremów gęstych i cięż
kich.

Drugiem stadjum maąuillage'u jest nakłada
nie pudru.

Jeżeli chodzi o wybór pudru, musi on być w

najlepszym gatunku.
Pierws-zą zasadą dobrego pudrowania jest

posługiwanie się puszkiem z łabędziego puchu,
lub też z delikatnej nieprasowauej waty. Nale
ży pudrować twarze bez wywierania najm niej
szego nacisku. Niedośeigłem marzeniem byłoby
używanie specjalnego rozpylacza, który otula

twarz mgiełką pudru bez dotyku puszku.
Przestrzegając powyższe zajady twarz jest

równomiernie napudrowana bez smug, a cera

nabiera matownośei aksamitu.

zaws% lekkoatletyczne pań
Polska-Hfemcsf

W ub. niedzielę odbyło się w Warszawie międzypaństwowe spotkanie lekkoatletyczne pań Pol
ska Niemcy. W punktacji zwyciężyły Niemki w stosunku 64:35 pkt. Mecz odbywał się w wa
runkach dla nas niepomyślnych. Niewyleczony mięsień Walasiewiczówny nie pozwolił starto
wać najlepszej polskiej lekkoatletce, której start zaważyć mógł na wyniku meczu. — Na zdję
ciu (z prawej) Niemka Mauermaycz, zdobywczym rekordu światowego w rzucie kulą. Z lewej
p. Wajsówna wręcza kwiaty drużynie niemieckiej. P* Wajsówna wysunęła się na pierwsze
miejsce wśród zawodniczek polskich, zwyciężając w rzucie dyskiem, osiągnąwszy 42 m. 89 cm.

doprowadzamy do płuc naszych dostateczne,
ilości tl'enu, lecz że przeładowujemy organizm
nasz toksynami, truciznami, odpadkami we

krwi. A to znów s-prowadza za sobą szereg nie
domóg, z których jedną z najpoważniejszych
jest wysokie ciśnienie krwi.

Profesor Tir-ala poczynił z paejentami swoi
mi szereg prób w tym kierunku. 'W ybierał tych.
którzy cierpieli ua wysokie ciśnienie krwi, neu
rastenię, bezsenność, nerwicę, zawroty i bóle

głowy. W szystkie te niedomogi leezył prof. Ti
rala bez zastosowania lekarstw, bez jakichkol
wiek zabiegów operaeyjnyeh czy mechanicz
nych. Cały wysiłek skierowany został na zre
formowanie sposobu oddychania pacjenta. Tj-zy
razy dziennie po pięć minut za każdym razem

stosował pacjent głębokie długie oddechy i wy
dechy, co się powtarzało systematycznie przez

szereg tygodni. Jak twierdzi profesor, otrzyma
ne przy stosowaniu tej metody rez'ultaty oka
zały się najzupełniej zadawalniająeemi.

Stosując metodę głębokiego o-ddyehania, na
leży oddychać tylko przez nos. Wdech i wyd-eeh
powinien trwać od 30—40 sekund, ale początko
wo rozpoczyna pacjent kurację od ćwiezeń krót
szych, 5 i 10-s -ekundowych. Tego rodzaju oddy
chanie przyśpiesza obieg krwi, wzmaga proces

wewnętrznego spalania oraz przemiany' materji,
wpływa korzystnie na wzrost liezby czerwonych
Ciałek w* krwi przyczynia się do energicznego
wydzielania tok-syn, moczanów, kwasów i t. d

przez organizm. Nerki, wątroba, śledziona, wo
reczek żółciowy, funkcjonują prawidłowo, regu
lując wszelkie proeesy chemicznej przemiany w

sensie korzystnym.

Stosować tę metodę może każdy, kto nie

cierpi na serce, nie ma organicznego cierpienia.
W tym wypadku należy czynić to pod kontrolą
i obserwacją lekarza. Naogół zaś głębokie od
dychanie w końcowym swym efekcie przyczynia
się walnie do utrzymania organizmu w zdrowiu

i jest jednym z naturalnych czynników odmła
dzania człowieka- Nie należy tylko przesadzać
w stosowaniu zabiegu.

Dobra gospodyni
WĄTRÓBKA PO INDYJSKO.

Zasmażyć łyżkę tłuszczu ua patelni, dodać

jedną pokrajaną w plasterki cebulę, łyżkę sie
kanej zi'elonej pie-truszki i dwie lub trzy łyżki
drobno po-krajanej wędzonej słoniny. Pokrajać
wątróbkę cieleeą na kawałeezki wielkości palca,
a gdy tłuszcz na patelni kipieć zacznie, wrzucić

wątróbkę na patelnię i smażyć, aż się dobrze

zrumieni, częsito przewracając, poczem wątróbkę
wyjąć, wyłożyć na gorący półmisek i postawić
na pieeu, aby nie osty-gła. Pozostały na patelni
so-s przecedzić, patelnię spłukać gorącą wodą,
wlać przecedzony sos napiowrót i postawić n a og
niu; dodać łyżkę mąki utartej z łyżką masła i

gotować mieszając, aż sos będzie przeds'tawiał
gładką, brunatną ma-sę, a wtedy dolać pół filiżan
ki wrzącej wody, sok z pół cytryny i łyżeczkę
drobno usiekanego k-waszonego ogórka, zagoto
wać i polać wątróbkę. Pyszna!

CIASTKA NA LETNISKO.

Pół litra śmietany 1 kg mąki, 10 dkg s-oio-

neg-o masła, 5 dkg maku. Mąkę p-nzesiać na

'stolnicy, włożyć masło o ile nie sol'one, wsy
pać troc-hę sold, śmietanę i uprażony mak, wy
siekać dobrze nożem, potem zgnieść, wałko
wać na p-alec grubo, wycinać ciastka szkl-ane
czką do piwa, smarować rozbiłe-m ja-jkiem
piec w gorącym piecu. Doskonałe ciastka dc

białej kawy.
ZUPA Z CHLEBA,

2 cebule pokrajać w plasterki i smażyć na

maśle. Gdy si-ę zarumi-enią, dodać pół łyżki
mąki, nreszając dolewać powoli wody lub mile-

k-a, włożyć w z-upę pełno chleba (w ten spo
sób m-ożna zużyć stary chlefol, Posypać tartym
serem i chwilę zapiekać w piecu.

Piniom na ucho...
Dobrze ubran-e os-oby starają się nosić za

wsze to, co nie je st modne. Kiedy modne są

kwiaty, nosić trz-eba kratki, kiedy w modzie

są grochy — p-a-s-y i t. d.

Są jesz-c-ze idea-li-ści, któ-rzy nie wiedzą o

tem, że Mo-r-ze Śródziemne i słoń-ce wysokogór
skie m-ożna nabywać nie-drog-o w małych sło
ika-ch i flaszaezka-ch. O-s-oba opalona samem ty l
ko słońcem ni-gd-y nie ma tak ,,autentycznego

wyglądu”.
Dużo się mów-i z innemi o modzie pełnych

figur, ale włas-ną fi-gurę za-chow-uije się s-zczu
płą. Niepraw-d-aż?

Kobieta dobrze ubrana, jest jak rasowy koń

wyścigowy. Wyp-rzedza inne o długość łh a albo

wo-gółe wypa-da z wyścigów.
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Kalendarzyk r*ym.-kat.
Środa Szymona z Lipnicy — Czwartek Wincentego

Pierwszy dzień zawodów policyjnych
o mistrzostwo Pomorza

- Nocny dyżur aptek: Do dnia 19 b tn.

rano dyżurują: w śródm.: apt. Centralna ul.

Chełmińska 6

Mokre: apt. ,,Pod Łabędziem" ul Ko-

ścitTszki 15 (od godz. 22-giej do rana).
Bydg. Przedm. apt. .,Św. A nny" Mickiewi

cza 98 (od 22.30 do rana).
'IEPERTUAR KIN:

MARS - M askarada miłości

LIRA - W 8o minut naokoło świata.

ŚWIATO'WID — Uśmiech szczęścia .

PAŁACE — B rat a'jabła, Rewj-a. ,,Jaśniej
słońca".

TEATR NARODOWY
W TORUNIU

Teł. kasy 900 dyr. Józef Cornobis Sezon 1933/34

REPERTUAR
W czwartek, dnia 19 bm. o aodz. 20-tej

,, PRECZ Z MĘŻCZYZNAMI'*
Krotochwifa w 3 akt. Engla i Horsta

Ceny zniżone

W piątek, dnia 20 bm. o godz. 20 -tej
JPRECZ Z MĘŻCZYZNAMI'*

Krotochwila w 3 akt. Engla i Horsta

Abonamenty i ppsse-partout nieważne

Informator II
dlaprzsfiezdnifcfi Hj

wv Gorunina
Polecamy restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej

kuchni na Pomorzu. — Dancing,
,450 GRACJANA" róg Szerokiej i Szczytnej

Restauracja o zdrowem i smacznem domo-
wem jedzeniu.

Najlepsza oKazja Kupna:
Browar i Slodownia Kobylepole, filia. Toruń.

Czerwona Droga 35, tel. 312 Piwa, porter,
Mmoaiady, w oda sodowa.

B, Hozakowski, uL M ostowa 28, tel. 45 — Naj
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona —

Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda-

żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli
nik ocznych i dla woiska.

RADJO-odbiorniki — akcesoria — warsztat

reperacyjny — instalacje — ładownia aku
mulatorów, Goncerzewicz, Chełmińska 12.

Schwenkgrub - Radio, ul. Łazienna 17. —

Aparaty - - części.

Z miasta

mm Osobiste. W a'raki dzisiejszym rozpo
czyna miesięczny urlop wypoczynkowy wice
prezydent miasta Torunia p. Bała.

— PowtanieKołaL.O.P.P. w Zakładzie

Ubezpieczeń Wzaemnych. Obwód Miejski L.

O. P. P . komunikuje, że dzięki życzliwości
dyrektora p. magistra Kołodziejczaka, powsta
ło w Zakaldzie Ubezpieczeń Wzajemnych w

Toruniu Koło Miejscowe L. O . P . P., które li
czy 30-tu członków. Nowopowstałe koło na

zebraniu organizacyjnem wyłoniło z pośród
swych członków Zarząd w następującym
składzie: prezes - p . Zb. Ciesielski, wicepre
zes — p . J . Paisternaeki, sekretarz — p. mgr.
B. Grzeła-chowśłd, skarbnik — p . M. Ko
walska.

Zarząd Koła przystąpił niezwłocznie do

prac organizacyjnych oraz nawiązał współpra
cęztut.ObwodemL.O.P.P.

— Podziękowanie. Zarżąa' Pływalni Garni
zonowej składa p. Janowi Nalasfcowskiemu
szczere podziękowanie za ofiarowanie zegara
ściennego dla Pływalni.

— Zapisy do Szkoły Pomorskiego Towarzy
stwa Szkoly Powszechnej przyjmuje się co
dziennie od 12 do 13 w kancelarji szkoły, ul.
Piastowska 2. Dzieci członków Rodziny
Urzędniczej mają zniżkę.

— Związek Rezerwistów Koło II zwołuje
o godz. 18 dnia 19 lipca (czwartek) przy hali
P\V ul. W ały zbiórkę.

— Za 2.90 zł. w obie strony pociągiem popu-
iarnym do Inowrocławia i Kruszwicy. Wyciecz
kę organizuje ,,Orbis* *. Bilety do nabycia w

,,Orbisie'* . Odjazd pociągu dnia 22. 7. godz. 8

rano, powrót tegoż dnia godz. 22. W programie
zwiedzanie Zabytków i fabryki win Makowskie
go. Kąpiel w Gople.

— Obniżka opłaty autobusowej na linji
Toruń-Podgórz, Z dniem 16 b. m . została ob
niżona opłata za przejazd autobusem z Toru-
n:a do Pod'górza. Wynosiła ona poprzednio 30

groszy od osoby, obecnie zaś pojedyńczy prze
jazd będzie kosztował 20 gr.

— Znowu usifowane samobójstwo. W p o
niedziałek usiłował od'ebrać sobie życie przez

napicie sio esencji octowej 23-letni Bronisław
Pluciński z Torunia Pogotowie ratunkowe

przewiozło desperata do szpitala miejskiego
skąd po przepompowaniu żołądka został zwol
nio(ny. Przyczyna usiłowańego samobójstwa
nie jest z-raan*.

- Na targu w dniu 17 bm. płacono za V*

kg. masła 1.10—1.30, sera 0.25 -1 .00, twarogu
0.15 -0 .30, litr śmietany 1.00 -1 .20, mendel jaj
0.85 -0,90, za kurę 2.00 -2 .20, gęś 2.50 -2.80,
kaczkę 1.80—2.00, V* kg. szczupaków 1.00—1.10
linów 1.00—1.20, karasi 0.60 -0 .80, sandaczy
1.10—1.40, okoni 0.6Ó—0.80, V* kg marchwi 0.0.5
—0.08, kapusty 0.20 -0 .25, szpinaku 0.20—0.30,
groszku 0.10—0.15, cebuli 0.10—0 .15, buracz
ków 0.03 -0 .10, ih kg jabłek 0.20 -0 .60 , gru
szek 0.30 -0 .70, 1 cytryna 0.10 -0 .15, V* kg.
czereśni 0.40—0.60, wiśni 0.20—0.25, za do
niczkę kwiatów 0.30 -1 .20 , za wieńce 2,50—
5.00. Przebieg targu spokojny.

Wczoraj w Sądzie Tor-uń-ski'm odbył się dal
szy ciąg odroczonej swego czasu rozprawy prze
ciwko ,,Słowu Pomorskiemu" o zamieszczenie

pa-m-fletu p . t ,,Jubileusz prezesa Agapita",
szkalującego osobę p, mgr. Schaba. N a ławie

oskarżonych zasiadł obok byłego red. odp. ,,SŁ
Potn." Komorowskiego, również ujawniony
przezeń w czasie poprzedniej rozprawy jako au
tor pamfletu, współpracownik redakcji tego

pisma W ojciech Strzyżewski.
Ten osta-tni, zapy-tany przez Sąd, czy przy

znaje się do autorstw a paszkwilu, oświadczył,
że nie jest iego autorem, ani nawet współauto
rem. Tymczasem red, odp. Komorowski twier
d'zi nadal stanowczo, że autorem jest Strzyżew
ski i na dowód podał Sądowi dwóch świadków,

Wczoraj zakończono prace nad budową jezd
ni nowego m ostu toruńskiego. Robotnicy firmy
,,Fundamentktórzy pracowali nad budową
jezdni, wywiesili nad wylotem most-u wieniec

z kwiatów i zieleni z napisem: ,,Szczęść Boże

firmie ,,Fundament", — pracownicy".
Zwyczaj ten jest praktykowany przez ogól

robotników przy zakończeniu jakiejś pracy.

Przed kilk-u dniami dwaj oficerowie 4 pułku
lotniczego, jadąc samochodem przez most kole
jowy w Toruniu, zauważyli pew(nego sierżanta

z 4 p. I , który wbrew obowiązującym przepisom
ozdobił sobie pierś odznakami pilota-obserwato-
ra. Jak wiadomo, podoficerom nie wolno nosić

odznaki obserwatora. Obydwaj oficerowie za
trzymali więc sierżanta, a ponieważ dawał on

bardzo niejasne odpowiedzi, zawieziono go sa
mochode(m do Komendy Miasta.

Tu dopiero okazało się, że tajemniczy obser
wator nie jest wogóle wojskowym. Ubrał się
on — jak sam mówi — w mundur w'ojskowy
dlatego, by pojechać do Warszawy, zameldować

się tam Ma-rszałkowi Piłsudskiemu i poskarżyć
mu się, że wojskowi lekarze w Toruniu źle go

traktują, gdyż rzekomo bezpodstawnie orzekli,
że je st umysłowo-chory. Wobec powyższego
żandarm erja wojskowa oddała oszusta w ręce

wiadz policyjnych.
Dochodzenia, prowadzone przez wydział śled

czy w Toruniu, oraz zeznania oszusta wykazały,
że przytrzymanym osobnikiem jest 28-letni An
toni Marulewski, robotnik z Szczepanowa, po
wiatu mogileńskiego. Je st on już od dłuższego
czasu poszukiwany prze-z sądy i policję woje-

DZWIEK0WY KBffeH ( P S S MICKIEWICZA |
KINO -TEATR NR. 77

Dziś oroczjste otwarcie nowa ładowanej scaayi
Na scenie wspaniała rewja p. t .

Jaśnie! sfońca
Udziai biorą artyści teatrów warszawskich:
Niuta Boiska, Ela Gołębiowska. Wacław Zdano

wicz. Czesław Grocholski i Zygmunt Tański.
Scena zbudowana według projektu art. mas

larza Zygmunta Żyłko, oraz dekoracje tegoż.
NA EKRANIE.

Najweselszy film świata p. t.

,,Brat diabla1*
x Fliisem i Flajsem.

HUMOR! SMIESH OO ŁEZ.

Pocz.oq.5,7i9.Wniedz. iświętaog.3,5,7i9.

UWAGA; Dla pp. urzędników i wojskowych secjalne
zniżki.

Wczoraij, o godz. 8 -mej rano, na pływalni
garn(izonowej w Toruniu, nastąpiło otwarcie

dorocznych policyjnych zawodów sportowych
województwa pomorskiego. Dokonał go, w za
stępstwie wojewódzkiego komendanta P. P . p.

inspektora Olszańskiego, p. podinspektor Flek.

Pana Wojewod'ę Pomorskiego reprezentował
przy otwarciu zawodów zastępca naczelnika

Wydzi'ału Bezpieczeństwa Urzędu W ojewódz
kiego p. Walewski.

Na wstępie sekretarz główny zawodów p.

podkomisarz Wec zamedował zawodników p.

podinsp. Flekow'i, poczem pp. nacz . Walewski

i podinsp. Flek wygłosili okolicznościowe prze
m'ówienia. Równocześnie p. podinsp. Flek od
czytał depesze, n-aa'e-słane z okazji otwarcia

zawodów przez Głównego Komendanta P. P.

pułk. Jagrym-Maleszewskiego i Komisarza

Rządu w Gdyni mgr. Sokoła.

Jasińskiego i Węgrzynowskiego, którzy m ają to

potwierdzić.
Wobec tego Sąd zarządzi'ł przerwę do soboty,

dn, 21 bm., celem wezwania na ten dzień poda
nych przez Komorowskiego świadków.

Na marginesie tego spraw'ozdania warto za
notować — mimo świętego oburzenia, z ja(kiem
,,S!owo Pomorskie" rzuciło się na naszego spra
wozdawcę sądowego, który stwierdził, że Strzy
żewski uchyla się od odpowiedzialności za ten

paszkwil, okazało się na wczorajszej rozprawie,
że pan Strzyżewski, zgodnie z tem co pisaliś
my, istotnie usiłuje uchylić się od odpowiedzial
ności, zwalając winę za popełnione przez się
przestępstwo na barki innego.

Przedsiębiorstwo ze swej strony wypłaca pra
cownikom za wieniec, a przedewszystkiem za

zakończenie robót gratyfikacje.
W najbliższym czasie rozpoczną się prace

nad wykończeniem chodników nowego mostu,

poczem , po dokonaniu przez komisję ministe-

rjalną próbnych obciążeń mostu, zosta-nie on

otw arty dla ruch-u kołowego i pie-szego.

wództwa pomorskiego, poznańskiego i warszaw
skiego oraz p-rzez dyrekcję Zakładu Psychia
trycznego w Dziekance pod Gnieznem, g-d-zie
znajdował się przez pewien czas pod obserwa
cją.

Przeszłość Marulewskiego jest nadzwyczaj
ciekawa. Jego bogate w rozm aite przygody i

niecodzienne os-zustwa życie świadczy, że jest
on umysłow-o zupełnie zdrowy. W szystkie spryt
ne oszustwa dokonyw-ał ty-lko dlatego, by udo
wo'dnić, że nie jest umysłowo chory, gdyż — je
go zda-niem — tylko człowiek zd'rowy mógł po
siadać tyle sprytu, ile on go wykazał.

Marulewski urodził się w Inowrocławiu w r.

1906 i tam ukończył szkolę po-ws-zechną. Po po
wołaniu go do wojska do 4 pułku lotniczego w

Toruniu, został skazany na 8 miesięcy więzienia
za sa-mow-olne opus'zczenie form acji. P o tym
wyroku Marulew-sfci przysiągł sobie więcej w

wojsku nie służyć; by się ,,wywinąć" od kary
za dezercję, postanowił udawać umysłowo-cho-
rego. Jednak, gdy go po'licjant eskortował do

Zakładu Psychiatrycznego w Dziekance, uciekł

z pociągu w pobliżu Inowrocławia.

Od tej chwili Marulewski zaczął ,,udowad
niać", że jest umysłowo zdrowy. Rozpoczął od

oszukiwania rolników w powiecie inowrocław
skim. Mianowicie gospodarze, nie posiadający
zezwolenia na broń, dawali mu pieniądze, pole
cając nabywać rewolwery ,,okazyjnie". Maru
lewski brał pieniądze i z niemi... uciekał. Póź
niej przeniósł się do Inowrocławia, gdzie ofia
rowywał kupcom mąkę i cukier, a następnie u-

ciekał z otrzymanemi zaliczkami. W ten s-po
sób ,,zarobił" w Inowro'cławi'u ponad 2000 zł.

Z chwilą, gdy poczuł, że władze śled'cze

wpadły na jego trop, ,,przemósl'* swą ,,działal
ność'* do Torunia. Tu dokonał znanych oszustw

tytoniowych i cukrowych na s-zkodę Józefy
Cza-rkowskiej, L ewandowskiej, Gęstwi-ckiej i in
nych. O oszustwach łych pisaliś-my obszernie

w kwietniu i ma-ju br.

Marulew'ski ooiprawda udowodnił, że posiada
nieprzeciętny spryt, zapłaci jed-nak za to dłuż
szym ,ipobytem" w więzieniu.

Zawody razopczął bieg pływacki stylem
dowolnym na dystansie 100 m. Z'wyciężył
post. Alfred Bomba z Grudziądza w czasie

1*41", t j. o 1*5" lepszym od poprzed-niego p o
licyjnego rekordu Pomorza, który wymosłi
1*42",5. Drugie miejsce zajął Wilhelm Kamiń
ski z Torunia 1*45",2, trzecie Alojzy Gdaniec

z K artuz 1*48"2.

100 m. na wznak: 1. Kamińs'ki z Torunia

2*29",4,—2. Józef Zawieja z Wej-herowa 2*34",4.
200 m. stylem klasycznym: 1. Gdaniec z

Kartuz 4*17**A -2. Zawieja z Wejherowa
5*4",4.

400 m. stylem dowolnym: 1. Gdaniec z

Kartu z 9*46",9—2. Broni-sław Prusakowsiki z

Grudziądza 10*41"-3 . Bronisław Filipowski 2

Gdyni 10*45**.

1500 m. stylem dowolnym: 1. Kamiński z

Torunia 34*30**—2. Roman Miikołajow z Tu-cho
li 35*30'*-3 . Edward Idozak z Gdyni 45*.

Sztafeta 4X50 m: 1. Toruń w składzie

Szulc, Kamiń-ski, Logaj i Jońca w czaisie

3*27",2.
Popołudniu, na boisku miejsfci-em rozpo

częły sic zawody lekkoatletyczne. Wyniki z

nich, wobec trwania tej konkurencji, podamy
w następnym numerze. Po-załem odbył się
wczoraj wyścig kolarski na przestrzeni 50 km.

oraz 25-kilo-metrowy marsz drużynowy.
Trasa wyści-gu kolarskiego biegła z boiska

miejskiego ul. gen. Bema, Kos'zarową, R eja,
Mickiewicza dalej szosą Bydg-oską do 22 kim.

i zpowrotem. Do wyścigu stanęło 19 kolarzy,
ukończyło go 15. Pierwszy przybył do mety
Tomasz Graibiszewski z W ejherowa w cza
sie 1 godz. 43 m., dru-gi — Stefan Dzierżyk z

Ch-ojnic 1 g. 45 m., trzeci - Zygmunt Dybow
ski z Kościerzyny 1 g. 47 m., czwarty - Jan

Zalewski z Działdowa 1 g. 50 m. piąty - Łu-

żyńsfci z Działdowa.

Do marszu 25 Idm. stanęły dwie drużyny:
z Gdyni i Tczewa. Trasa jak w wyścigu ko
larskim. Pierwsza przybyła do mety drużyna z

Gdyni w czasie 3 g. U m., jednak zdekomple
towana, wobec czego pierwsze miejsce przy
zn-ano drużynie z Tczewa, która przebyła całą
trasę w czasie 3 g. 16 m. Obydwie drużyny
jednak przekroczyły maksimum cza-su, który
wynosił 3 godziny.

- KINO ..LIRA" -

WielKa egzotyczna premiera!
Największy tryumf kinematografii dźwię*
kowej. Wielkie arcydzieło egzotyczno-*

podróżnicze.

W 80 minut
naokoło świata
Ze znakomitym królem ekranu, najbar*
dziej wysportowanym mężczyzną i ulu-*

bieńcem publiczności
Douglasem Fairbanksem

Wielkie polowania! Mnóstwo przygód!
Urok przyrody podzwrotnikowej!

Doskon ały Nadprogram!
Początek5,7t9.Wniedzielęiświęta3.5,7i9

Tragiczna śmierć w nurtach Wisły
W-czoraj, około godz. 15,30 w czasie kąpieli

w Wiśle, p-rzy Kępie Wiesego, naprz-eciwko
główki nr. 3, utonął 18-letni czeladn-ik piekarski
Leon Pawlus, zamieszkały w To-runiu przy uli
cy Konopnickiej U u swej siostry p. MarjiLatz-
kowej. 2/włok zmarłego młodzieńca dotychczas
nie wydobyto.

Tragizm śmierci ś. p . Leona Pawlusa pogłę
bia fakt, że p-rzed dwoma laty, 15 sierpnia 1932

ro(ku, w iem samem miejsc-u utonął w czasie ką
pieli jego brat, ś. p. Andrzej Pawlus, również

czelad nik pieka-rski.
Po-d-czas tragicznej kąpieli śp. Leona Pawl-u

sa jaki-ś nieznany osobnik ukradł z marynarki
zma-rłego jego portfel, zawierający rozmaite d-o
kumenty o-sobiste, m. in, fotografję, która dla

rodziny śp. Pawlusa była jedyną podo'bizną
zmarłego.

Toruń oosiada obecnie trzy
komisariaty P. P.

W związku z szybko postępującą naprzód
rozbudową miasta, w dniu 16 bm. posterunek
Po'licji Państwowej na Bydgoskiem Przedmie
ściu został przemianow-any na Koimisarjat, na

czele którego s-tanie oficer P- P . jako kiero'wmiik

komisariatu. Nowy komisarjat, obok I-go Głów
nego i Ii-go na M,oknem, będzie Ill-cim komi
sariatem P. P . w Torun-iu,

Słonecznie i ciepło
Przewidywany prze'bieg pogody w dn. 18. 7. br.

Pogoda słoneczna i ciepła, przy słabych, lnb

Iumiarkowanych wiatrach z kierunków półno-
Icnych. Lekka skłonn'ość do bur*.

Rozprawa przeciwko ,,Sfowu Pomorskiemu"
Autor paszkwilu uchyla sio od odpowiedzialności

Budowa Jezdni nowego mostu
została zakończona

Fałszywi? sierłant-lotnik
Umysłowo chory, czy niepospolity oszust?
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Pierwsze rąbki tajemnicy banku
Stadthagena i firmy Lbhnert

Przed sobotni* rozprawą sądową w Bydgoszczy
Jak już donosiliśmy w nadchodzącą, sobotę

t-ozpocznie się w Bydgoszczy sensacyjny proces,
a na ławie oskarżonych zasiądą: 'b. konsul i pre
zes Rady Nadzorczej Banku Stadthagena Sta
nisław Rolbieski, o. dyrektor Banku Stadthagen
Ilarol Bauer, Antoni Pampuch i Walter Klatt.

Rozprawa ta jest pierwszą z serji, jaka czeka

dwóch oskarżonych: Stanisława Rolbieskiego i

Karola Bauera.

Przed kilku miesiącami pisaliśmy szeroko o

historji powstania ,,Karbidu Wielkopolskiego'
'

wykazując, jak poważne straty w związku z tą

sprawą poniosła gmina miasta Bydgoszczy.

Rozprawa sobotnia odsłoni nam znowu kulisy
trzech przedsiębiorstw, z któryeh dwa załam ały
się finansowo na skutek działalności oskarżo
nych. Rozprawa wyjaśni kwestję t. zw. weksli

nakiełskich i oszukańcze manipulacje w księgach
Banku Stadthagena.

Według a'kta oskarżenia Stanisław Rolbieski

jako członek Zarz%du ,,Karbidu Wielkopolskie
go" udzielił firmie ,,Lohnert" w której był
również członkiem Zarządu kredytu w postaci
300 sztuk akcyj Banku Polskiego. Akcje Banku

Polskiego stały wówczas na giełdzie po 177,—
zł. Zatem wartość tych akcyj wyrażała się su
mą około 53 tysięcy złotych. W myśl tej umo
w y firma Lohnert miała zwrócić efektywne
akcje Banku Polskiego- W wykonaniu umowy
300 sztuk aheyj Banku Polskiego znalazło się w

Banku Stadthagena do dyspozycji firmy Loh
nert.

KOSZTEM WIERZYCIELI.

Ponieważ firma Lohnert potrzebowała go
tówki poleciła bankowi sprzedaż tego pakietu
akcyj. Sumę 52.319,70 zł. otrzymaną z e sprze
daży bank zapisał na dobro rachunku bieżącego
firmy Lohnert. W tym samym czasie p. Bauer

jako prezes Rady Nadzorczej firmy Lohnert, a

równocześnie dyrektor Stadthagena polecił księ
gować transakcję tę w księgach firmy Lohnert

na koncie ^separato'' w ten sposób, że firma

uznała ,,Karbid Wielkopolski" sumą 52.319,76
zł., obciążając jednocześnie bank Standthagena
taką samą sumą za dokonaną przez bank komi
sową sprzedaż na jej rachunek akcji. Po kilku

dniach tymczasem bank Stadthagen bez polece
nia firmy LSłmert wyksięgował z rachunku fir
my zł. 52.319,70, stwarzając równocześnie nowy
rachunek m anipulacyjny pod nazw% ,,Kacbid
Wielkopolski" — konto ,,seperato" — Herm3!!

Lohnert i uznał to nowe konto sumą zł. 53.319,60.
W ten sposób bank stworzył fikcyjnego wierzy
ciela w stosunku do siebie. To przekontowanie
sprawiło, że odtąd ,,Karbid Wielkopolski" miał

pretensje do banku Stadthagena i pretensję tą
w przeważnej części zrealizował. Mówiąc pro
sto wyglądało to tak: ,,Karbid Wielkopolski"
njgdy nie wydostałby swej pretensji od firmy
Lohnert, gdyż szła ona na upadłość, wobee te
go chcąc ratować swe pieniądze zrobił to ko
sztem banku Stadthagena i jego wierzycieli.

Na tem jednak nie poprzestano i po przeszło
roku na to fikcyjne konto bank wpisał sumę

3.500 zł. tytułem różnicy dywidendowej od 300

sztuk akcyj, obciążając tą kwotą firmę Lohnert.

Wypłacił natomiast tę kwotę ,,Karbidowi"
bank Stadthagena. Pozatem Bank Stadthagena
uznał to samo konto odsetkami w kwocie 9.346,26
złotych.

W ten sposób, temi trzema zmyślonemi zo
bowiązaniami Banku Stadthagen na sumę

65.101,40, obciążono firmę Lohnert, przyczem
bank zaliczył dla siebie prowizję obrotową, od
setki i koszta bankowe, przez co zadłużenie fir
m y Lohnert doszło do sumy 72.500,— zł.

POZORY DOBREGO INTERESU,

Pozornie wydaje s'ię, że przecież Bank na

tem zyskiwał. Tak, był to zysk tylko cyfrowy,
ale faktycznie Bank tracił, gdyż firma Lohnert

była już wówczas na drodze do upadłości, o

czem b ard z o dobrze wiedzieli panowie Rolbieski

i Bauer.

Że o tem bardzo dobrze wiedziano, 1 że zda
wano sobie sprawę z tego, że właściwym dłuż
nikiem wobec ,,Karbidu Wielkopolskiego" jest
i'.óhnert, a nie bank świadczyć może fakt, że za

lat-a 1930 i następne bank przestał zapisywać
na dobro rachunku ,,Karbidu Wielkopolskiego"
rćirfnieę pomiędzy oprocentowaniem faktycznem
a dywidendą, świadczy to o tem, że Bank nie

'.kejał już świadczyć kosztem swych funduszów

te , do czego nic był upoważnionym.
Wykonując świadczenia z konta m anipulacyj

nego na rzecz firmy ,,KarbId Wielkopolski"
Bank wzamian nic nie otrzymywał. Ciekawe

jest, że ,,Karbid Wielkopolski" w księgach
swoich nie przeprowadził transakcji pożyczkowej
i dopiero po przeszło 2 latach wyksięgowano z

aktywów pozycję akcyj, obciążając konto banku

Stadthagena. Podnieść przytem należy, że w

chwili pożyczania akcje Banku Polskiego stały
około 177,— zł., w chwili księgowania przez

,,KaTbid" o koło HO,— zŁ

Wspomnieć również należy, że umowa była o

zwrot akcyj, a nje pieniędzy. Tymczasem ,,Kar
bid Wielkopolski" księgował sobie po najwyż
szym kursie, a tak samo księgował Bank Sładt-

hagen. W ten sposób spowodowano bezprawną
korzyść dla ,,Karbidu Wielkopolskiego" i dużą
stratę dla Lohnerta, a jednocześnie Stadthagena,
jako rzekomego dłużnika ,,Karbidu Wielkopol
skiego" . W chwili gdy Stadthagen ogłosił upa

dłość Karbid podał swe pretensje z tytułu ak
cyj również po kursie najwyższym, a nie z dnia-

DLACZEGO ROBIONO TAK, A N IE INACZEJ

Jeśli się zważy, że p. St. Rolbieski zasiadał

we władzach tych trzech przedsiębiorstw i we
źmie się pod uwagę, jak osobiście był zaangażo
wany finansowo w poszczególnych przedsiębior
stwach, wówczas stanie się jasnem dlaczego t o -

biono tak a nie inaczej.
A więc w tym czasie p. St. Rolbieski posia

dał akcyj ,tKarbidu Wielkopolskiego" 36,lj3%,
firmy Lohnert 0,6% i Banku Stadthagena 0,15%.

Jednej obiecywał ożenek, a z druga sie ożenił
Półtora roku więzienia za zgwałcenie

Przed trybunałem karnym Sądu Okręgowego
w Bydgoszczy pod przewodnictwem p, w icepre
zesa Szeahowieza odbyła się rozprawa karna

przeciw 31-letmemu Czesławowi Cz. z Bydgosz
czy, oskarżonemu o zgwałcenie.

Rozprawa była tajna.
Oskarżony bywał częstem gościom u Kata

rzyny M., obiecując, że się z nią ożeni. Dnia

8 kwietnia ulb. roku, korzystając z chwili, gdy
w mieszkaniu nie było więcej nikogo, rzucił się
na M. j mimo rozpaczliwej z jej strony obrony,
dopuścił się na niej gwałtu. W obawie przed

odpowiedzialnością, błagał potem M., o przeba
czenie, przysięgając, że ją wkrótce poślubi.
Dziewczyna dała się ułagodzić i wierząc zapew
nieniom oskarżonego, nie występowała przeciw
niemu. Czesław M. łudził jednak tylko poszko
dowaną dziewczynę obietnicami, aby uniknąć
konsekwencji, W rzeczywis'tości zaś nie my
ślał o tem, bo wkrótce ożenił się z inną.

Sąd na podstawie zeznań całego szeregu

świadków, oraz orzec-zenia lekarskiego, skaszał

oskarżonego na półtora roku bezwzględnego wię
zienia. (b)

Niemiła przygoda dwódi warszawianek w Bydgoszczy
Szofera aresztowano nad zarzutem kradzieży walizki

Niemiła przygoda spot'kała w Bydgoszczy
dwie warszawianki — p . Kolodziejęzykową
z córką.

Wypadek zdarzył się wśród następujących
okoliczności:

Ze stolicy przyjechały o północy uh, środy
dwie panie , 24-lełnia Helena Kolodziejczyków-
na, urzędniczka, razem z swoją matką, Obie

panie, mając kilkanaście pakunków oraz kilka

wielkich walizek, wsiadły do auitodorożki celesn

udania się do swojej krewnej, zam. przy uk To
ruńskiej nr, 31.

Po przybyciu na miejs'ce przezna-czenia obie

kobiety wysiadły z auta, wyładował'y w alizki i

paczki, poczem po uregulowaniu rachunku za

jazdę udały się do mieszkania krewnej.
Tutaj okazał się wkrótce brak jednej wa

lizki. W walizce znajdowały się rozmaite dro
gie pBzedmioty. ja'k kilimy, aparat fotograficzny,
garderoba i papiery osobiste, wartości ogólnej
ponad 1000 zł.

W wyniku natychmiastowych dochodzeń

aresztowano pod zarzutem dokonania kradzieży
walizki uAaściciela taksówki Józefa J.

Dochodzenia w toku, ..I

Oczywiście, najbliższy był mu ,,Karbi4
Wielkopolski" i dlatego jogo fundusze tak be*

skrupułów ratowano.

SPRAWA ,,WEKSLI NAKIEŁSKICH".

Drugie przestępstwo, które zarzuca akt os
karżenia to t. zw . sprawa weksli nakiełskich.

Firma Lohnert wykonała dla cukrowni w N a
kle większą ilość maszyn i urządzeń na sumę

przeszło 1.200 tysięcy zł. Suma ta miała być
płatna w ciągu 2 lat, a cukrownia wręczyła fil
mie Lohnert weksle na powyższą (kwotę, zobo.

wiązując się spłacać półrocznie od 16%—17%

długu przy równoczesnem dostarczeniu w eksl;
prolongacyjnych na pozostające każdorazowo

sumy.
Prezesem R ady Nadzorczej firmy Lohnert

był podówczas p. Bader, członkami Zarządu zaś

pp. Rolbieski, Pampuch i K latt. Przypomnieć
dla jasności należy, że pp. Bauer i Pampuch sta
nowili Zarz%d Banku Stadthagena, a prezesem

Bady Nadzorczej był p. Rolbieski. Bank Stadt
hagen posiadał 62% akcyj firmy Lóhnert, a

więc i z tego powodu Rolbieski, Bauer i Pam
puch byli faktycznemi kierownikami firmy
LShnert. Klatt aczkolwiek był członkiem Za
rządu, to jednak nie odgrywał poważnej roli, a

był właściwie tylko zwykłym urzędnikiem -

wykonawcą.
Z chwilą, gdy firma Lohnert otrzymała we

ksle prolongacyjne cukrowni część tych weksli

zdyskontowano, zużywając gotówkę na własne

cele, nie związane z długiem Cukrowni. N a
stępnie wprowadzono Zarząd Cukrowni w błąd,
że koniecznością jest wcześniejsze przysyłanie
w eksli prolongacyjnych.

Machinacjami późniejszemi narażono Cukro
wnię w Nakle na straty, która znalazła się w

przymusowem położeniu wykupienia podwójnych
weksli w sranie 162 tys. zł.

'Weksle nakielskie wzmacniano żytami ,(K aT-

bidu Wielkopolskiego" i Banku Stadthagena za

podpisami Rolbieskiego, Bauera, Pampucha i

Kłatta- Kiedy sprawa nabrała już rozgłosu i

Cukrownia w Nakle zozjentowżła się w sytuacji
stayano się całą winę zwalić na Klatta, który
rzekomo robił to na własną rękę.

Nieudolność tego tłumaczenia jest aż nadto

widoczna, bo przecież p. Rolbieski razem z Bau
erem w eksle te dyskontował, wzm acniając je
wyżej podanemj żyrami. Klatta dla zachowania

pozorów zawieszono w urzędowaniu jednak w

dalszym ciągu weksle prolongacyjne Cukrowni

w Nakle puszczano w obieg.
Rozprawa sobotnia odsłoni niewątpliwie dal

sze szczegóły tej afery.

— Dyżur nocny aptek od dnia 16 do 22 bm.

pełnią: Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 49,
teł, 682 i Apteka pod Orłem, Stary Rynek im.
Marsz. Piłsudskiego 1, teł, 98,

REPERTUAR KIN:

ADRIA: ,,Powódź".
KRISTALs ,,Ordynans" .

APOLLO: ,,A ry stokra ci a Fodiziemi",
MARYSIEŃKA: ,,D ziś żyjemy

"
.

REWJA: ,,Zdradzieckie światła" i ,,Miłostki

w iedeńskie'* ,

BAŁTYK: ,,Z aak żaby", ,,Cyrk Wolfsona * i

,,Fanfary miłości".

Kmiasta
— Osobiste, Komendant policji na m, B yd

goszcz p. Komisarz Kołaciński bawi na miesię
cznym urlopie wypoczynkowym,

— Na morskie wycieczki od zł. 40 zgłosze
nia przyjmuje i informacji udz'iela Pol, Tow,
Krajoz, telefonicznie 764 od 11—13 i od 17 do
18 i osobiście Nowy Rynek 1, W programie:
Wyspa Bornholm, Leningrad, Kopenhaga i
Sztokholm ,

—- Pamiętajcie o wielkiej autobusowej wy
cieczce Bydgoszcz-Zakopane, Dwa tygodnie
szlakiem najpiękniejszych zakątków, najcenniej
szych z zabytków. Zapisy i informacje w księ
garni Idzikowskiego, Gdańska 23 i Pol. Tow,
Krajoz, Nowy Rynek 4, teł, 764 od 11-13 i od

17do1.
- 'W ycieczka do Ciechocinka za zł. 5,

wygodnym autobusem, miejsca numerowane.

Odjazd z placu Teatralnego we czwartek dnia
19 lipca o godz. 6, powrót tego-ż dnia o godz.
22. Bilety do nabycia do dnia 18 lipca w ,,Or
bisie".

— Za zł, trzy gr, 30 w o-bie strony pociągiem
pop-ularnym d-o I-nowrocławia i Krus'zwicy, Wy
cieczkę organizu-je ,,Orbis , Bilety do nabycia
w ,,Orbisie", O djazd pociągu d'nia 22. 7, godz.
8 rano, powrót te-goż dnia g*'dz, 22, W pr-ogra
m ie zwiedzenie zabytków i iabryki win Makow
skiego, Kąpiel w Gople,

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Od
dział w Bydgo-szczy p-odaje co wia-domości, że

Sekretarjat Towarzystwa zosdał przeniesio-ny z

Nowego Rynku 1, II. na ul. L -belta nr. 5, parter
w l-okal-u biura Miejskiego Wydz Wych. Fi

zycznego". Sekretarjat czynny jest c-odziennie
za wyjątkiem niedziel i św'ąt od godz. 11 do

12,30 .

W budynku przy Nowym Rynku nr, 1, II.
m ieści się schron-is-k-o P , T , K. — Sekcja Foto
graf'iczna, sek-cja wodno-turystyczna, oraz sek
c-ja wycieczkowa. Telefon tych. sekcyj 7-04, W

sprawach wycieczkowych należy zwracać się
wpr-ost do sekcji wycie-czkjwej Nowy Rynek
nr. 1, II, W sprawach dotyczących przystąpie
nia w charakterze członka Towarzystwa oraz

w sprawach in-formacyjnych należy z-wr-acać się
do Sekretariat-u P, T. K . Libelta 5, telefon 22-56,

— Cechy, Związki i Towarzystwa, Zgłasza 
ci-e swó-j udział na popularne wycieczki organi
zowane przez Polskie Biuro Po-dróży ,,Orbis",
Dla wię'kszych grup pnzydz'elamy do dysp-ozy
cj-i wa-go-ny. Na życzenie urządzamy specjalne
wycieczki. Informacj-i, projeKiy i kosztorysy bez
pła'tnie, A zatem: Przez ,,Orbis" w świat, tanio,
wygodn-ie bez ambarasu. Telefon 667, Byd
goszcz, w Be-De-Te.

— Cala Bydgoszcz weźmie udział w p-ow'ta-
niu bohaterskich lotników braci Adamowi-czów.

którzy dzisiaj o godz, 11,30 wylądują na lotni
sku przy ul. Szubińsk-iej. Przyp-o-minamy, że aka-

demja odbędzie się wieczorem o godz, 20,30 w

Strzelni-cy,
— Nowy rozkład jazdy tramwajów. Od n-ie

dzieli zapro-wadzono nowy rozkład tramwajów.
Na liniji Wilczak—Bartod/ eie kursuje 8 wo
zów zam-iast dotychczasowych 5-ciu. Dawmej
na l'inji tej chodziły tramwa-is co 12 minut, o-bec
nie chodzą co 8 minut. Ostatnie wozy nocą od
chodzą ze wszystkich st-acyj krańcowych o go
dzinie 23,23.

— Za kradzież zegarka u.ąt-o i osadzono w

aresz-cie po-licyjnym Jana Kawałkowskiego.
— Rowery giną, P. Fr, Lewandowskiemu

('Plac Piastowski) skradziono r-ower wartośc-i 80

złotych.
—. Tragiczna śmierć podchorążego w Solcu

Kujawskim, Podczas kąpie'l w Wiśle pod Sol
cem Kujawskim utonął 24-ieini Stanisław Ju-

canz, podch-orąży letnich obozów lotniczyc-n.
Zwłok tragicznie zmarłego dotychczas nie wy
dobyto.

.— Zasłabła w kościele, W kościele św. Trój
cy w Bydgoszczy zasłabła '-agle Bronisława Sy-
rek, zam, p-rzy ul. Kujaw.s-k fc). Zawezwaną ba
retką p-ogotowia odwieziono nieszczęśliwą do

szpitala miej'skiego, gdzie musiała poddać s-ię
operacji, Sian n, Syre'k nie :est groźny.

— Wycieczki dla młodzieży szkolnej prze
bywającej w mieście. Aby dać możn'ość pozo
stałej w mieście uczącej się młodzieży poznać
okolice Bydgoszczy i spędzić killka godzin na

łonie przyrody pod opieką starszych, Polskie

Tow. Krajoznawcze urządza szereg pieszych
wycieczek przyrodniczo-kraijoznawczych. P 'ierw

sza wyrusea w czwartek dnia 19 bm, o godz. 9.
Marszruta: Gzarnówko — Jarużyn - Fordon-—

By'dgoszcz, Zbiórka na placu przy gimn. M, Ko
pernika. Prowadzi prof. L, Monowid, Jedzenie

zabrać ze sobą.

Jeszcze w sprawie nadużyć
w firmie ,,Giesche”

Śledztiwo w sprawie nadużyć w bydgoskim
bi-u-rze sprzed aży firmy Giesohe, nie zostało je-sz
cze ukończone. Dyr. Preiss, jako główmy o-skar
żony - jak 'wiadomo - ucie-kł i nadal p-rze
bywa zagranicą. Z astępca jego, Dybowski, sie-

dzi w are-szcie śle-dczym w Bydgoszczy.
Obecni-e wł-adze firmy z Katowic prz-epro

wadzają rewiizje książkowe za lata ubiegłe i -

jak tnówią — ustal'ona suma nadużyć na 2O(,
tys. zł wzrośnie bar-dzo znacznie. Rewizja po
trwa jeszcze około 10 dni.

Ola B*r*ą*fe*d^aaS*!cą0cf*

do GSudś0s*tssui

nmnyt* rene.imO.g- 'Z*wuB4*psx*aei*
Toruń—W arszawa 2.37 6 50. 8 05, 9.57. 12.54.

13 55 15.30, 15 58 18.01, 19.58 21.35 (tran
zytowy). 23.16.

Tczew-Gdańsk-Gdynia 040 3.10, 3.56, 5.50

7.35, 12.06 12.13 12 59, 13-13, 15.36 17.17,
20.03, 2010

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45-

Rynkowo 16.10 20.25 (w niedzielę i święta
od20.V — 2 IX.).

Nakło-Piła 0.01, 6.15 1035, 14.45, 19.46.
Unisław—B rodnica 4.55. 8 11. 13 45. 16.10, 21.50.

Inowrocław -Poznań 2.35. 3.50 6.20, 11.45.
13.40 1628 1810 2040 22.25, 2315

Wągrowiec—Poznań 5.00 1-0.32, 13.26, 18.54.

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe 1340

2315.

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa
kuchnia, w yśmienite ciastka.
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Nowy zaślep podchorążych
rezerwy

opuicił mrnry szkolne 62 p. p.

W ubiegłą, sobotę 62 pułk piechoty Wlkp.
w Bydgoszczy obehodził w swych ram ach we
wnętrznych miłą. uroczystość promocji wycho
wanków kursu szeregowych z oenzusem na pod
chorążych rezerwy. Kurs ten, — drugi już po

reorganizacji szkół podchor. rez .

- wyszkolił
zastęp podchorążych rezerwy w liczbie siedem
dziesięciu kilku.

Uroczystość promocji, poprzedzona kilkudnio-

wemi egzaminami, na których był także obecny
w zastępstwie d-cy 15 dywizji gen. Thommće

d-ca piechoty dywizyjnej płk. dypi. Pomazań-

ski - odbyła się na małym dziedzińcu koszar

im. gen. Dąbrowskiego przy ul. Warszawskiej.
Pluton szeregowych z cenzusem, m ających w

dniu tym otrzymać zaszczytny tytuł podchorąże
go rezerwy — ustawił się pod bronią nawprost

głównego wejścia do bloku dowództwa. Pod ką
tem prostym od plutonu stanęła kompanja ch0-

rągwiana, na drugiem zaś skrzydle plutonu —

oficerowie zawodowi Oraz oficerowie rezerwy

powołani obecnie dla odbycia ćwiczeń.

O godz. 11,15 orkiestra zagrała marsza puł
kowego, oddziały na komendę d-cy całości, ko
mendanta kursu kpt. Bartoszewicza, sprezento
wały broń, poczem nastąpiło przyprowadzenie
chorągwi pułkowej. Wkrótce potem na miejsce
uroczystości przybył d.ca pułku płk. dypl. P o
wierza i adjutant pułku. Po oddaniu honorów

przed chorągwią — d -ea pułku przeszedł przed
frontem oddziałów, pioezem zatrzymawszy się
nawprost plutonu szeregowych z cenzusem, wy
głosił do nich okolicznościowe przemówienie.
Serdeczne, w prostyeh, skromnych słowach żoł
nierskich njęte przemówienie zakońezył płk.
dypl. Powierza apelem do podchorążych, by w

pracy swej nie nstawali wpół drogi, lecz speł
niali obowiązki na nich ciążące z tym samym

entuzjazm'em , jak dotychczas, wznosząc wkońcu

okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej
Polskiej, Jej Prezydenta i X. M arszałka Józefa

Piłsudskiego.

Zkolei adjutant pułku odczytał nazwiska

promowanych, a d-ca pułku wręezył podchorą
żym dyplomy.

Na zakończenie odbyła się przed chorągwią
pułkową defilada, którą odebrał w towarzystwie
sztabu i korpusu oficerskiego płk. dypl. Powie
rza.

W sobotę wieczorem — w salach Kasyna Ofi
cerskiego 62 p. p. przy ul. Marsz. Focha odbył
się bal podchorążych.

Nowa ofiara Brdy
Wczoraj podczas kąpieli w Brdzie utonął

21-letni Paweł Magier, zam . w Bydgoszczy przy

ul. Ks. Skorupki 54, Magier nie umiał pływać
i porwany prądem na głęboką wodę, poszedł na

dno. Zwłoki tragicznie zm arłego wydobyto w

pobliżu kąpicłni wojskowej i odwieziono do

kostnicy przy ul. Szubińskiej,
Razem z Magierą kąpał się 15-łetni Jan

Cicrzniewski, który zauważył dopiero po godzi
nie b rak kolegi. Gierzniew-ski zupełnie obojęt
nie zabrał ubranie Magiery i odniósł je rodzi
com tragicznie zmarłego, oświadczając, że nie

wie co się z kolegą stało. Na liczne dopiero py
tani-a-zrozpaczonych rodziców, Cierzniewski o-d
powiedział, że kąpali się na dzikiej plaży i

prawdopodobnie syn ich utonął. Zwłoki tragicz
nie zmarłego znaleziono przy samym brzegu na

płytkiej wodzie.

Skradł w Grudziądzu, a wpadł
w Bydgoszczy

prayjechał do Bydgoszczy
przetirwonić lOOO zł

Od kiiiku dni uwagę władz śledczych w Byd
goszczy zwrócił młody, elegancki mężczyzna,
który w towarzystwie kobiecem bawił się w lo
kalach rozrywkowych, szastając pieniędzmi na

prawo i lewo. Rachunki pia-cił z gestem, a dziw
ne zachowanie się młodziana zmusiło władze

śledcze do roztoczenia nad nim czułej opieki.
Tymczasem wczoraj przyszło do Bydgosz

czy donie-sienie z Grudziądza, że jedną z tam
tejszych firm okradb niejaki 22-letni Edmund

Chudziński na 1000 zł. Podejrzenie padło od-

'-azu na bawiącego w res'tauracjach bydgoski-ch
nłodzi-eńca, który czując s-ię śledzo-nym, prze
niósł się do restauracyj położonych na bo'czny'ch
ulicach miasta.

Kiedy wczoraj Chudziński bawił się jak naj
lepiej wraz z swoją przyja'ciółką Heleną Gro
chowską w jednej z restaura-cyj przy ul. Jezu
ickiej, wkroczyła nagłe policja i ,,obiecują-cego"
młodzieńca zakutego w kajdany odprow-adziła
do a-resztów policyjnych. Tutaj okazało się, że

przyp-u-szczenia po-licji były słuszne. P rzy Chu
dzińskim znaleziono już tylko ok-oło 300 zł. Re
sztę skradzionych pien-iędzy przetrwonił na hu
lankach i pijatyce. Chudzińskiego od-stawiono

do dyspozycji władz śled-czych w Grudziądzu.

Trzej lekarze bydgoscy pod zarzutem odmówienia
pomocy zatrutym Klewiczom

W związk'u z tragiczną śmiercią 19-let-

niego Franciszka Klewieza od zatrucia sar
dynkami, władze śledcze Byd'goszczy
wszczęły dochodzenia przeciw(ko trzem -na -

nymłelkarzom:dr. W., dr. R.idr. F. o nie-

udzielenie pomocy ś. p . Fr. Klewiczowi oraz

jego rodzicom, którzy również ulegli zatru
ciu.

Wiadomość o wszczęciu dochodzeń prze
ciwko trzem lekarzom wzbudziła w Byd
goszczy zrozumiałe zainteresowanie.

-- Nocny dyżur aptek: Od dnia 14—20 8.

34 r. dyżurują: apte'ka ,,Pod Koroną", ul. Wy
bickiego 39, tel. 137, i apteka ,,Pod Gwiazdą",
ul. Chełmińska 26, tel. 399.

REPERTUAR KIN
- ,,A pollo" — wyświetla melodyjną operetkę

pt. ,,W małej kawiarence". U pojne melodje we
dług znańej piosenki są rewelacją tego filmu.

N'adprogram: Najnowszy tygodnik Paramontu.

,,Gryf", arcydzieło filmowe p. t . ,,Madame
Dubarry", w rolach głównych Wern-a Talmad-

ge i Konrad Nagel,
Poza tem nadprog-ram: Tygodnik Foxa, kro

nika PAT'a,
,,Orzeł" — nieczynne.

Jnformatow II
dla pr%uiesdnycfi

rv GrudlzicĘtSzM
POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE i KA

WIARNIE:

,,Królewski Dwór", Rynek 3/4 najwspanialszy
hotel Pomorza, pierwszorzędna restauracja,
kawiarnia i winiarnia.

,,Hotel Centralny", Plac 23 Stycznia 12 — so
lidna restauraeja garaż.

POLECAMY FIRMY:

Apteka pod ,,Lwem", ul. Pańska, poleca się
Szanownej Publiczności.

,,Łucznik" (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia
21) poleca ne. dogodnych warunkach rowery

maszyny do szycia, radjo-odbiomikj, patefo-
ny, kuchenne naczynia aluminjowe, wyżymaez

Z miasta

— Odbierajcie swe obligacje Pożyczki N a
rodowej, Urząd Skarbowy w Grudziądzu komu
nikuje wszystkim subskrybentom Pożyczki Na
rodowej, którzy w terminie do 5 marca wpłacili
całą należność za subskrybowane obligacje, aby
— o ile tego dotąd nie u-czynili — zgłosi-li 'Me
osobiście po odbiór obligacy-j w tych placów
kach, w których w s-w-oim cza-sie złożyli deklara
cje i wpła-ca-li odnośne raty poży-czki. Odbiorcy
obligacyj, którzy nie są znani danej placówce
subskrybcyjnej, winni się le-gitymować. Sub
skrybenci, którzy mają do ode'brania o-b-ligacje
w kasie I, Urzędu Skarbowego, otrzymali oso
bne wezwanie do ich odb-oru w oznaczonym
terminie,

— Skecja Spożywcza przy Towarzystwie
Kupców Samod-zielnych w Grud-ziądzu na wczo.

rajs-zem posiedzeniu w lokalu ,,Piwiarnia Oko
cimska" pod przewodnictwem prezesa Sekcji
Bernarda Krefta zajęła się sprawą wspólnego
zakupu oraz akcją zwalczania nielegalnego han
dlu domokrążnego i małych targów.

— Ćwiczenia terenowe odbędzie miejscowy
Związek Rezerwistów w najbli'ższą niedzielę,
dn, 22 bm., wyruszając w sile 100 ro-werów d ro
gą przez Klinczkowo, Paparzyn, Wab-cz, Stolno,
do Chełmna. Tam rozeg-rany zostanie mecz w

piłkę nożną z drużyną Korpusu Kadetów, R-owe
rzyści powrócą szosą nizinną przez Wymiary i

Szyny-ch,
— Na plaży nadwiślańskie'j po dr-ugiej stro

nie Wisły przewinęło s-ię dotąd w tegorocznym
sezonie przeszło 4,000 ludz-..

— ,,Dzień Działkowca Pomorskiego", W spra
wie organizacji ,,Dnia Działkowc-a” jedzie w

tych dniach służbowo do T-o-run-ia prezes Związ
ku Po-morskiego-, p, ins-p. Wodwud, poczem zo
stanie wyznaczony termin posiedzenia zarzą
dów ws-zys-tkich miejscowych Tow, Ogródków
Działk-owych celem ustalenia programu święta
,,Dnia Działkowca Pomorskiego",

— Miejskie Osiedle Ogródków i Domków,
Na wczora-jszem posiedzeniu działkowców, od
bytem na terenach Osiedla pod przewodnic
twem prezesa płk, Żabokliokiego, wygłosił p.
insp, Wo'dwud referat o ,,Dn,iu Działkowca Po
morskiego".

— Poziom wody na Wiśle podniósł się w O'
statnich dniach o dalsze 25 cm,, wykazując o-

becnie stan 1,25 m, ponad normę. Tendencja w

dalszym ciągu zwyżkowa,
— Na odpust do Świecia M atki Boskiej Szka

plerznej wyjechać można najdogodniej i najta
niej parostatkami ,,Vistułi” - w najbliższą nie
dzielę, dn, 22 bim.j przejazd kioSztuje tylko 80

gr. w obie strony. Jedyna trudność, to wysia
danie ze statku w Świeciu, gdyż ogromna mieli
zna tamiuje normalne przybijanie statków do

brzegu,
— Dyrektor ,,Caritasu", ks. Liss rozpoczął

trzytygodniowy urlop wypoczynkowy. Dzięki za

stępsitwu praca ,,Caritasu" rozwija się normal
nie. Biuro zjednoczonych towarzystw charyta
tywnych mieści się nadal przy ul, 3 Maja nr. 17.

— Do Bydgoszczy na niedzielne regaty
wszechpolskie (dn, 22 bm.) najlepiej wyjechać
można z wycieczką, organizowaną przez
Grudz, Tow, W-iośl, ,,Wisła1', Przejazd w obie

strony koszt-uje dla członków 2,50 zł,, dla nie-
członków zaś 3 zł. Nabywajcie bilety już w

przedsprzedaży w księgarni Bażańskiego przy
ul, Starej,

— Wędrowny krzyż na rok 1934-35 za uzy
s-k-anie największej ilości punktów przy nie
dzielnych zawodach strzele-ckich Zw-iązk-u
Podofic. Rez. ,zdobył p. Kozłowsk-i.

— Egzaminy wstępne do Państw, średni

Szkoły Roln. -Hodowlanej odbędą się poraź wtó
ry i to przed rozpoczęciem nowego roku szkol
nego. Dokładny termin podamy w swoim cza
sie

Państw. Odzn. Sport. O -statni-ej niedzieli

stanęło na Boisku Miejs-k-i-m 40 czło-nków ,,G .

IC. S. przy Pepege", aby zdobyć: wz-gl. odno
wić P. O. S. Z poś-ród nich 27 zdołało zdobyć
ozna-kę w niedzielę, reszta dokonał-a teg-o we

Akcja ogródków diiałkowych
w Tu(boli

Wślad za Grudziądzem, Toruniem, D-zi-ałdo
wem Chełmnem i Wąbrzeźn'em , pośpieszyła rów
nież Tuchola, aby w myśl zaleceń Pana Woje
wody Pomorskiego po-w-ołać do życia T -tw o O-

gród'kó-w Działk-owy-ch i Małydh Osiedli Pod
miejskich. W tym celu odbyło się w tych
dniach konstytucyjne zebranie, zwołanie do sali

posiedzeń Rady Miejskiej przez p. burmistrza

Sagono-wiskiego.
Na zebraniu obecny był p. staro sta Hryniew-

ski z m ałżonką, przybyła ró'wnież p. rejcncina
Piskozubowa, ławnicy i radni, urzędnicy i bez
robotni, dla których specjalni'e przeznaczone są

tego typu ogródki. R eferat n a tem at doniosłość'

idei ogródków działkowych na Pom-orzu wygło
sił p. insp, Wodiwud z Grudziądza. W dyskusji
wszys-cy uznali potrzebę po'wołania do życia no
weg-o T-tw-a .

W powiecie tucholskim j-uż założono 242

działek dla najbiedniejszych rodzin. Na czele

no'weg-o T-twa stanął jako prezes p. burmi-strz

Saganowski. Mia-sto rozpor-ządza chwilowo 10-

morgową przestrzenią, wyd-zieloną ma d-ziałki,
lecz czynione będą starania, aby uzyskać dal
sze na ten cel obszary.

X listów d o (FtedaRęji
0 unormowanie cen na statkach

Towarzystwo Żeglugi Rzecznej ,,VistuIa"t tak

przez s-wą central-ę w Warszawie, jak przez s'we

l-ic-zne oddziały we wszystkich ważni'e(jszych o-

środka-ch w-zdłuż Wisły, robi wszelkie możliwe

wy-si'łki, aby zadowolić puMiozność, jadącą sta(t
kami Wisłą do m-orza polskiego i zpowrotem.
Statki w miarę mo-żno-śc-i kursują regularnie zgo
dnie z opublikowanym rozkładem jazdy, o ile

tylko sta-n w-o-dy i znajdujące się w rzece mieliz
ny na to p-0-zwiallają. Przeja-zd pasażerów i prze
wóz towarów jest tani, obsługa, kapitanowie,
s-ter-nicy a marynarze są w odnos'zenia się do

publi-czności bardzo grzeczni. Zdawałoby *ię
więc, że na naszych statka-ch rzecznych jes-t
wszystk-o w najlepszym porządkiu.

Niestety przy wszystkich zaletach, jest rów
nież i odwrotna strona medalu: ma niektórych
statka-ch ceny za napoje i jedzenie są umiarko
wa-ne, na innych natomias't, szczególnie l'uksu
sowy'ch, panuje formalne zdzie-rstwo. Ceny są

wyśrubowane, towar mierny i podawany wmi
ni-a-turowych porcyjkach. Skutek jaśny i natu
ra-lny: pa-sażerowie omija'ją bufet ma statku, ą

wykorzystują postoje w Płocku, Włocławku,
Toruniu, Tczewie, aby posilić się W restaura
cja'ch danych miast.

Po-r-uszam tę sprawę, pragnąc, aby 'dobre

i-mię ,,Vistuli" nie ucierpiało z winy kilku (wy
zyskiiwa-czy, którzy nie hiorąc względu na jadą
cą publiczn-ość, dążą jedynie do szybkiegt
wzbogacenia si-ę. Mam nad-zieję, że głos ten,

będący wyra-z-em opinji ogółu pasażerów, zo
stanie przez ,,Vistulę'' wzięty pod uwag% i spo
wod-uje zbad-anie tej sprawy ora-z us-uni-ęcie po
ruszony-ch nied-ociągnięć.

Turysta.

wtorek. Pływanie od-będzie siię w przyszła
niedzielę w pływalni 64 p. p . o godz. 7 rano, a

n-astęp-nie o godz. 9 rano strzelanie na strzel
nicy garnizonowej.

- Próba sam obójstwa — czy nieszczęśliwi,
wypadek? Leon Wolgram, lat 21, (Kościelna
19) spadł z okna dru-giego piętr-a domu nr. 7.

przy ul. Zamk-owej na bruk. Pró-cz zła-mania
sobi-e le w ej no-gi inny-c-h. o -brażeń nie o-dnióisł i
został odstawiony do Szpitala Mi-ejs-kiego. Ży
ciu jego n-ie zagraża niebezpieczeństwo. Nie

jest jeszcze wyjaśni-one czy Wol-gra-m wysko
czył z okn-a w celach s-am-obój-czych, czy też

wypadł przez ni-euwa-gę.
- Automatyzacja telefonów postępuje w

Grudziądzu raźne naprzód przez ustawianie w

tej chwili automatów dla obsługi lokalnej i

międzynarodowej. Prace te zostaną ukończoti"

prawdopodobnie w letnich miesiącach, tak, że

centralr automatyczn^zpstanie oddan-a do użyt
ku abonentów już jcSienią.

- Łazienki pełne! Rojno i gwarno w tych
rozsłoneeznionyeh, pięknych dniach wakac.yj
nych we wszystkich miejscowych publicznych
łazienkach: tak przy ul. Trynkowej, jak w pły-
walnj miejski-ej na Wiśle oraz P-P-Wpły
walni przy ul. Młyńskiej od-bywa się dla pań
i panów codziennie nauka pływania od godz.
16-20 .

-J Kurs statków na Wiśle. Dnia 16 bm. mi
nęły grudziądzką przy-stań ,,Vistuli" statki, w

dr0dze do Tczewa ,,Fra-ncja" i ,,Pośpieszny",
oraz w drodze do Warszawy ,,Bato-ry", ,,Het-
man"' i ,,Belgja", zabierając 220 pasażerów, po
zatem 22 ton ładunku.

- Co, komu i jak skradziono? — Opony i

części rowerowe wart. 215 zł. ze składu Jaus

Szymań-skiego (Ogrodowa 5), garderobę z mi-e
szkania Jerzego Szmęchelą Mar. Focha wart-

1.500 zł. 250 kg. kartofli z'woza Wojciecha Flo
ra z Zielnowa tut. pow., — portmonetkę z

zawart. 16 zł. z kieszeni podczas targu Kazi
mierzowi Wolkowowi z Małego Tarpna, — wa
lizkę z garderobą Karolowi Mortasowi z War
szawy (sprawcę ujęto i po odebraniu skradzio
nych .rzeczy odstawiono do miejscowego Sądu),
— rower sz-ere-gowemu Antoniemu Trylińskiemu
z16P.A.L-u.

Bestialski napad na kasjerkę stacji kolejowej
w Lidzbarku

Ofiara napadu zmarła w szpitalu
W n-ocy z po-niedział-ku n a wtore(k do'ko

nano w Lidzba-rku bestialskiego napadu ra
bu-nkowego, ofiarą które-go p adła kasjerka
stacji kolejowej Lidzbark-Miasto, Cecylja
Biernacka.

Kasjerka wracała z pracy z dworca ko
lejowego około godz. 2,30 w nocy do domu.

W pewnym momencie dopadł ją jakiś, nie
znany dotych-czas spraw-ca, wymierzając jej
potężny- cios tępem narzę-dziem w głowę.
Biernac-ka straciła przytomność i u-padła

Śmierć kapłana w nurtach Wdy
Ks. prob. ieSazny z Osia utoną! podczas kąpieli

Cięż(ki cios dotknął p-arafjg w Osin pow.

świeckiego przez tragiczną śmierć jej duszpa
sterza ks. probo-szcza Marcelego Żelaznego.
Ks. Żelazny udał się w rib. poniedziałek wraz

z brate-m, majore-m W. P ., który bawił u n-i-ego
w gościnie, na brzeg Wd'y, aby zażyć w up-al
ny dzień kąpieli.

W trakcie kąpani-a się kapłan znalazł się
na głębszej, wodzie i zaczął tonąć. Borykanie
s-ię. z ży'wi-ołem trwało bardzo krótko i zą-ni-m
brat zdołał mu p-rzyjść z pomocą, ks. Żelazny
poszedł na dno.

Mimo natychmiastowego wydobycia zwłok

przez brata i pomocy lekars'kiej, z którą po
śpieszył lekarz, dr. Korpolewski z Osia, nie
sz-częśliwego kapł-ana nie ud-ało się przyw rócić

do życia, gdyż — jak s-twierdzono — uległ on

atakowi serca, co było bez-pośrednią przyczy
ną śmierci.

Śp. ks. prob. Żelazny liczył lat 45, ma-jąc za

sobą przeszło 20 lat pracy na niwie d'usz-pa
s-ters'k-iej. Dziś, w środę n-astąpi eksportacja
zwło-k trag-icznie zmarłego do kościoła paraf
ia'lnego w Oski, w czwarte-k zaś o g-od'z. 10-ej
ran-o — pogr-zeb.

na ziemię, zalewając się krwią. Bandyta
tymczasem chwycił jej tore-bkę zawierającą
okoł-o 20 zł. gotów'ki i klucze od poczekal
ni dworcowej, poczem zbiegł w nieznanym
'kierunku.

Ofiarę napadu przewieziono do szpitala
w Bro-dnicy, g-dzie mim o za-biegów lek ar
skic'h zmarła w godzinach rannych. Poli-cja
rozpoczęła energiczny po-ścig za z(brodnia
rzem.

- u z5iepF-'i
'
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Poznań

WYCIECZKA KSIĘŻY CZESKICH, którzy
przybyli do Polski celem zapoznania sie z wa-

żniejszemi ośrodkami pracy społecznej w Pol
sce — bawi od kilku dni w Poznaniu. Wyciecz
ka zwiedzi także Warszawę, Częstochowę i Kra
ków.

SWTĘTOKItACTWO W KAPLICY KATE
DRALNEJ. Parę bezwartościowych kamieni-

imjtaeji skradli niewyśledzeni sprawcy z koron

zdobiących głowy posągów Mieczysława I. i Bo
lesława Chrobrego- Posągi te, jak wiadomo, zdo
bią kaplicę katedralną.

Katowice
11 PROFESORÓW UNIWERSYTETÓW JA-

^OSrSKTCH I KILKU STUDENTÓW, po obwie
szeniu Krakowa, zwiedzą śląskie huty i ko

palnie.

HótM

PIORUN ZABIŁ Adama Borzeljńskiego,
mieszkańca wsi Borkowa Wola pod Łodzią.

PO TRZYTYGODNIOWYM STRAJKU robo
tników sezonowych, wczoraj na wszystkich od
cinkach r0bót mjejskieh podjęta została nor
malna praca. Robotnicy przystąpili do pracy
na warunkach, ustalonych przez komisarza m.

Łodzi.

Zakopane
WYCIECZKA ANGLIKÓW bawi od kilku

dni w Zakopanem. W ycieczka odbywa podróż
luksusowym autobusem po Europie. Autobus

ten, zwracający powszechną uwagę wyglądem
i napisem ,,London, Paris, Nizza'* przybył do

Zakopanego z Czechosłowacji. W czoraj goście
zrobili wycieczkę do Morskiego Oka.

Tarnopol
POŚWIĘCENIE NOWOWZNIESIONEGO

KRZYŻA ku czci poległych w obronie Państwa

odbyło się w Wiśniowezyku, w pow. przecny-
ślańskim. Krzyż ufundowany został przez Zwią
zek Strzelecki w Wiśniowezyku. W uroczysto
ściach wzięła tłumny udział udział ludność miej
scowa i zamiejscowa, przyczem zwracała uwagę
obecność znacznej liczby Rusinów. Stawiły się
także okoliczne oddziały Związku Strzeleckiego.
Poświęcenia krzyża dokonali dwaj grecko-kato
liccy księża Emil Wrona z Wiśniowczyka i Ma
ksym B atierydza z Ciemierzyniee. Okoliczno
ściowe przemówienie wygło'sił w języku ruskim

ks. Wrona, podnosząc, że przypadł mu zaszczyt
poświęcenia krzyża wniesionego ku czci po'le
głych bohaterów narodu polskjego.

ILuhSiit
HURAGANOWA BUR.ZA przeszła nad Lubli

n'em i okolieą. Burza wyrządziła w mieście zna
czne szkody, przerywając szereg robót prowa
dzonych z Funduszu Pracy. W całej okolicy,
jak rćwnież w szeregu powiatów, przerwano
żniwa. Ulewne deszcze zagrażają zbiorom.

BESTJALSKI MORD. Na polach wsi Wi
śniówce pod Chełmem doszło do krwawej bój
ki na tle porachunków osobistych, w czasie

której 'Wasi! Maszczuk pobił ciężko Jakóba Zu-

zańskiego, poczem przy pomocy swej żony rzucił

go do torfowiska, gdzie Zuzański utonął. Policja
aresztowała zbrodniczych małżonków.

Białystok
SKUTKI BURZY. W ezasie burzy, połączo

nej z gwałtowną ulewą, jaka onegdaj przeszła
nad Białymstokiem i okolicą, strumienie wody
wyrządziły wiele szkód, wdzierając się do pi
wnic kilku domów w Białymstoku. Wichura

obaliła kilka parkanów i połamała szereg drzew.

W'e wsi Krzywa w pow. białostockim z powodu

uderzenia piorunu spłonęło 18 bundyków wraz z

inwentarzem martwym i częścią żywego.

Łuck
ZJAZD STRZELCÓW PODOKRĘGU WO

ŁYŃSKIEGO obradował w Łucku. W zjeźdzje
wzięli udział liczni delegaci z wszystkich powia
tów wołyńskich i zaproszeni goście. Po wy
słuchaniu sprawozdań, odbyły się wybory władz,
na czele których jako prezes stanął senator A.

Staniewicz.

Czechoslowacko-polska taryfa
portowa została uzupełniona
Z dniem 9 lipca br. włączono do czeóhosło-

wacko-p'Olskiej taryfy portowej orzechy ziemne

i nasiona buraków cukrowych; z dniem 12 lipca
b. r. żelazne rury izo'lacyjne (tar. 104), dolomit

palony, także mielony (tar, 126), mięso wie
przowe (tar, 163), siarczan żelaza (tar. 182), me
lasę (tar. 283), orzechy kamienne (tar. 284),

Ze sportu
ZNÓW REKORD ŚWIATA. Po

Słyn-na pływaczka holen-derska - rekord-zist-
ka świata, Villie den Ouden, ustan-owi-ła nowy
re-ko-r-d światowy na 400 m, stylem dowolnym
— 5:16 sek,

MORSKA PODRÓŻ POLSKICH KAJAKARZY,

Dwai członkowie Krako .vskiego Kl-u-bu Ka
jakowego, Świtafeki i Chałupnik przybyli do
Aten z małym s-kładakiem wagi 30 kg,, na któ
rym zamierzają odbyć podroż morską.

Po załatw ieniu form alności pasz-port-owy:h.
kaiakarze polscy wyruszyli z p-o-rtu Pi-reus, kie
rując s-ię w stronę archipelagu gre-ck'iego, s-tąd
do Smyrny. Podróż ma trwać miesiąc,

ZAWODY NIEMIECKIEJ POLICJI W LEKKO
ATLETYCE,

W Magdeb-ur-gu odbyły s ę w niedzielę łek-

koatłety czn: mistrz-ostwa oo-l-icji n-iemieckie-j,
Cytujemy ważniejsze wyniki: 400 m. - Paa-

sche 49,9 sek., wdal — Biebaćh 728 cmt,, ku a

— Wolke 15,52 m.

Programy radiowe
CZWARTEK, 19 LIPCA

Radjostacja warszawska.

6,30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 6,35
Muzyka (płyty). 6,38 Gi'mnas'tyka. 6.53 Muzy
ka (płyty). 7,05 Dziennik poranny. 7,10 Muzyka
poranna (płyty). 7,20 Chwilka pani domu. 7,25
Program na dzień bieżący. 7,30 Rozmaitości.

11,57 Sygnał czasu z Warsz- Obserw. Astr. 12,00
Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiadomości meteor.

12.05 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12,10
Muzyka popularna (płyty). 13,00 Dziennik po
łudniowy. 13,05 Audycja dla dzieci młodszych
w wyk. 7 -letnk-j Olgi Schatnerówny, Transmi
sja że Lwowa. 13,20 Koncert Zesp. Fronta i
Eerezko 14,00 Wiadomości o eksp. polskim.
14.05 Wiadomości gospodarcze, 16,00 Muzyka
baletowa (płyty). 17,00 ,,S krzynka pocztowa"
— omówi dr. M. Stępowski. 17,15 Recital for
tepianowy O. Kosehesa. 17,45 Pieśni amery
kańskie w wyk. J , W. Kay-Kuczyńskiej. Akom
paniament L, Urstein, 18,00 ,,Jaja, produkt po
żywny i tani" — wygi, p, A. Masłowiezówna

(pogadanka). 18,15 Słuchowisko ze Lwowa.

19,00 Rozmaitości. 19.10 Program na dzień na
stępny. 19,15 Recital z Wilna. 19,40 Utwory
skrzypcowe w wyk. E , Umińskiej (płyty). 19,50
Wiadomości sportowe, 20,00 .,Myśli wybrane".
20,02 ,,Przegląd teatralny". 20,12 Muzyka lek
ka w wyk. Ork, P. R. pod dyr. Z. Górzyńskie
go z udz M. Karwowskiej (śpiew). Akompan
iament pro'f. L . Urstein, 20,50 Dziennik wie
czorny, 21,00 Transmisja z Gdyni capstrzyku
Marynarki Wojennej. 21,02 ,,Kącik dla mło
dzieży wiejskiej” — wygł. inż. Z. Kobyliński.
21,12 Koncert popular. W yk,: Ork. symfonicz
na P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego i St. Roy,
tenor — transm. z Poznania. 22,00—22,15 ,,Pru-
sy Wschodnie wczoraj, dziś i jutro" — wygł.
red. St. Poraj. 22.15 Muzyka tan. i lekka (pły
ty). 23,00—23,05 Wiadom ości meteorologiczne
dla komunikacji lotniczej.

Naje'ekawsze audycje innych radjostacyj,
16.00 Poznań. K oncert solistów.
16.00 Wilno. ,,Szałaput" — słuchowisko mu

zyczne.
17.00 Wilno. ,,Messire Thadee" — reportaż

z uroczystości Mickiewi'czowskich w Paryżu A.

Bahdziewrcz-a .

18,15 Lwów. ,,Cudowny połów", słuchowi
sko wg, Franka Nospera

19.00 W'ino. ,,Kwoka, herod-baba, czy tylko
kobieta" — felj. wygł. p . J . Zapaśnik.

19,15 Wilno. Recital organo'wy prof. Wł.

Kalinowskiego.
20,45 Rzym. Wieczór operowy.
21,00 Wiedeń. Koncert symfoniczny,
21,02 Kraków. Pogadanka sportowa: ,,Czem

jest slalom kajakowy?" , wygł. p . St. Olkusznik.
22.05 Kopenhaga. Koncert symfoniczny.

ŚRODA, 18 LIPCA

Radjostacja warszawska.

6,30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 6,35
Muzyka (płyty). 6,38 Gimnastyka. 6.53 Muzyka
(płyty), 7,05 Dzień, poranny. 7,10 Muzyką po
r-anna (płyty). 7,20 Chwilka pań domu. 7,25 Pro
gram na dzień bieżący 7,30 Rozmaitości. 11,57
Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. 12,00 Hej
nał z Krakowa. 12,03 Wiadom. meteor, 12,05
Codz. Przegl. Brasy Polsk'iej. 12,10 Koncert z

Poznania. 13,00 Dziennik południowy. 13,05 Mu
zyka symfoniczna (płyty). 14,00 Wiadomości o

eksporcie polskim. 14,05 Wiadomości gospodar
cze. 16,00 Muzyka lekka. W yk.: Ork. Teatru

,,Hollywood" pod dy.r. Zdz. Górzyńskiego, oraz

duet woka'lny J. Gaiła i A. Fleischera — trans

misja ze Lwowa, 17,00 Audycja dla dzieci: ,,Nie
sztuka patrzeć — wid'zieć sztuka" (z wakacyi
młodego przyrodnika) — wygł. p . St. Sumiński

(pogawędka). 17,15 Koncert Chóru A. Zarem
by, Polskie pieśni ludowe w układzie Al. Zarem
by. 17,45 Recital z Poznania. 18,00 ,,Książka i
wiedza" (odczyt). 18,15 Orkiestra Dinicu (pły
ty). 18,45 , ,0 kulturze dnia powszedniego'* -

wygłosi P- St. Kuszeleiwska-Rayska (pogadanka).
18,55 ,,Życie kulturalne i artystyczne stolicy".
19,00 Rozmaitości. 19,10 Program ną dzień na
stępny. 19,15 Recital z Krakowa. 19,40 Muzyka
(płyty). 19,50 Wiadomości sportowe, 20,00 ,,My
śli wybrane", 20,02 Feljeton akt'ualny. 20,12 Ze
spół Orkiestry Ed:th Lorand (płyty). 20,50
Dziennik wieczorny. 21,00 Transmisja z Gdyni
capstrzyku Marynarki Wojennej. 21,02 ,,Skrzyp
ka pocztowa rolnicza" omówi ipż. W . Tarkow
ski. 21,12 Pieśni w wyk. J . Tisserant (msopran).
Przy fortepianie L. Urstein. 21,30 Recital for
tepianowy Z. Dygata. 22,00 ,,Polowanie na zają
ca", fragm. z książki M. Wańkowicza p. t.

,,Szczenięce łata" (Kwadr, literacki), 22,15 Mu
zyka taneczna z hotelu ,,Europa'* w Ciechoci'n
ku. 23,00—23,05 Wiadom ości meteorologiczne
dla komunikacji lotniczej.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj.
15.15 Dauentry. Koncert symfoniczny,
17,30 Moskwa (Stalin). Koncert symfoniczny

pod dyr. Grzegorza Fitelberga.
17.45 Poznań. R ecital śpiew. W . Kędziorów-

ny.
18,55 Poznań. ,,Facecie przyrodni'cze . Po

gadanka p. t. ,,Soja — roślina, która daje sto

potraw" — wygi. dr. J . Rzóska,
19,00 Katowice. Stefan Gątarski: ,,Rysie gnia

zdo".
19.15 Kraków, Recital skrz. prof. St. Miku-

szewskiego.
20,12 Wilno. Pieśni sentymentalne w wyk.

tria.
20.15 Budapeszt. ,,Cyganeria” — opera Pu

cciniego (tr. z Ogrodu Zoologicznego).
20.45 Paryż. Koncert symfoniczny.
20.45 Strasburg. Koncert muzyki wiedeńskiej

pod dyr. Jana Straussa.
20.45 Rzym. ,,Isabeau" — opera Mascagniego

CUDA AMERYKAŃSKIEGO OLBRZYMA

Jak donosiliśmy już, w Ameryce wybudowa
no 500 ki'lowatową stację nadawczą, która roz
poczęła już swą działalność, Energia elektrycz
na, którą zużywa stacja, wystarczyłaby do o-

świetlenia miasta o 150.000 mieszkańcach. Na

stacji nadawczej zainstalowano 12 stukilowato
wych lam.p katodowych, pozatem czynnych jest
innych 60 lamp różnych typów i wielkości.

Niedola radiosłuchaczy na prowincji
Każdy radjoshichacz, posiadający odbior

ni(k detektorowy, a zwłaszcza lampowy, powi
nien nietylko dokładnie zapoznać się z obsłu
gą swojego aparatu, lecz z jego budową oraz z

zas'adą działania. Nie można wprawcósie wy
magać od radiosłuchaczy, których zasadniczo

interesują wy'łącznie odbierane audycje, aby
przystąpili do gruntowngo studiowania zasad

radiotechniki w serokim ałcresie, lecz ogól
ne podstawy działania raa'joaparatów powin
ny być im znane, zwłaszcza w wypadkach
drobnych uszkodzeń (nadła'mania sznurów

bateryjnych, głośnikowych, wyładowania ba-

terji i t. p .) aby mogli sobie poradzić sami.

Krajowa literatura radioamatorska zawierają
ca najpotrzebniejsze wskazówki dotyczące
obsługi odbiorników jest bardzo uboga, a już
od kilku lat rzac'ko ukazują się nowe podręcz
niki z dziedziny radjotechniki.

O ile mieszkańcy większych miast mogą

skorzystać z fachowych porad technicznych,
udzielanych przez większe firmy radiotech
niczne, o tyle mieszkańcy wsi znajdują się w

tiudnern położeniu. Drobne usz-kodzenia insta
lacji odbiorczej co oczywiście zdarza się na
wet w najlepszych aparatach po dłuższym
okresie pracy, zmuszają często nieświadomego
radiosłuchacza do transportowania aparatu do

najbliższego miasteczka. I tutaj dopiero za
czyna się dla właściciela odbiornika istna

udręka. Brak sil fachowych zwykle jest powo
dem znacznych kosztów, niepotrzebnej ,,repe
racji" odbiornika, a nawet zupełnego rezygno
wania z radja.

,,Uświadomienie** więc techniczne radio
słuchacza i bardziej fachowe przygotowanie
pers-onelu zakładów radiotechnicznych na pro
wincji — są czynnikami niezbędnemi dalszego
rozwoju radj-ofonji w kraju.

JAMES O. CURWOOD 33)
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— Śmiej się zawsze, ilekroć jesteś w

niebezpieczeństwie! — mawiał niegdyś
Donald Mac Rae, i Pietrek usiłował w

danej chwili wprowadzić w czyn słowa

ojca. Do twarzy przylgnął mu szeroki

uśmiech.

— Stłukę cię zaraz na kwaśne jabłko!
— oznajmił wesoło. — Jesteś babski wo
jak! Umiesz tylko wojować z kobieta
mi! Pozatem masz krótki oddech, i już
cię zadyszka męczy! Ja wcale przed to
bą nie uciekałem! Ja cię tylko prowa
dziłem wślad za sobą!

Aleck stał oszołomiony, łapczywie
chwytając ustami powietrze. Poprostu
nie mógł uwierzyć, by dzieciak o tyle od

niego mniejszy, posiadał tak daleko po
sunięta bezczelność. A Pietrek drwił:

— Babski wojak! ł'asa sadła! Dosta
niesz wnet takie lanie, że będziesz błagał
m iłosierdzia!

Wreszcie Pietrek skoczył. Ruchy
miał szybkie i celowe. Pięści drobne,
iecz twarde., Oddech równy. Dopadł
przeciwnika, zanim tamten spostrzegł co

-'ię dzieje.
Pierwszy cios wymierzy! w żołądek;

Aleck stękiiąi, a potem zawył z bólu wy
machując rękami naoślep. Pietrek dosię

gną! kułakiem nosa, jednego oka i ust.

Był rozjuszony niby szerszeń. Łomotał

pięściami jakby t.o były młotki; na

Ałecka nie spadła nigdy dotąd taka na
wała razów. Stracił resztkę tchu, bro
czył krwią z nosa i ust. Nowy cios w

żołądek wydarł mu nowy jęk. Gdyby
Pietrek zdołał zachować podobne tempo
w ciągu dalszych pięciu minut, przegra
na Alecka Curry nie ulegałaby najmniej
szej kwestji.

Lecz Pietrek wyładował całą prawie
energję w początkowem natarciu. W al
czył z bryłą mięsa, którą nie tak łatwo

było powalić. Aleck trzepotał się i sapał,
mając twarz i koszulę umazaną krwią.
Gęba mu zapuchła. Mimo to trzymał się
na nogach dość pewnie. A Pietrek tra
cił siły. Musiał już chwytać ustami po
wietrze. Uderzył jeszcze poraź ostatni,
prosto w zbrzęknięte wargi, i coś się w

nim załamało wewnątrz.

Grubas opasał go ramionami, i ja
zem grzmotnęli o ziemię. Pietrek leżał

na spodzie, zupełnie jak wtenczas, gdy
go ocaliła interwencja Mony. Tylko że

teraz Mony nie było wpobliżu. Nie było
nawet Pączka, by uczynić dywersję
chwytając Ałecka za łydki. Jedyną po

ciechę stanowił widok twarzy wroga, tuż

ponad nim. Ależ go oporządził! Jeszcze

minuta, lub dwie, i tłuścioch poddałby
się niewątpliwie!

Chwilę wypoczywali obaj. nabierając
tchu. Potem Aleck począł grzmocić
Pietrkiem o ziemię, przygniatając go ca
łym swym ciężarem.

— Mam się wreszcie! — charczał —

Mam cię!
Pietrek nie marnował energji na pró

żne wyzwiska. Pojmował doskonale, że

byłoby rzeczą daremną usiłować zrzucić

ten ciężar, tembardziej, iż w danej chwi
li rozporządzał tak nikłym zasobem sił.

Całą uwagę skupił zatem na osłanianiu

własnej twarzy. Aleck, zziajany, wypo
czywał co chwila, a ledwo odzyskawszy
nieco oddechu trwonił go znów na obel
gi lub przekleństwa.

— Jestem fasą sadła, hę? :— pytał. —

Mam krótki oddech, hę? Umiem się bić

tylko z dziewczynkami, co? Masz, masz,

masz! Wrzeszcz że teraz, wołaj swojej
lubej, żeby ci pomogła!...

Milkł, gromadząc siły do nowej tyra
dy. A Pietrek z każdą chwilą czuł się
coraz słabszy i coraz bardziej bezradny.
Puchł przytem zewsząd. Na jedno oko

zaniewidział kompletnie. Drugie ocalało,
gdyż osłaniał ję zgiętym łokciem. Myśli
miał mętne, lecz zapomniał o bólu, gdy
Aleck, powodowany genjalnem natchnie
niem, sięgał po nową groźbę:

— Zawołam teraz Mony! — wysapał.
— Niech przyjdzie, niech zobaczy, jak
cię urządziłem! Jestem fasą sadła, co?

Masz, masz!...

Nabrawszy nieco tchu począł w istocie

wzywać Mony. W rzeczywistości ochry
płe jego wołanie nie sięgało zbyt daleko,
lecz Pietrek miał wrażenie, że rozlega sie

po całej osadzie.
— A gdy przyjdzie, — triumfów a:

grubas — będziesz musiał przyznać, że

jesteś zwyciężony, albo ci głowę urwę!
Tak!

Siedząc całym ciężarem na szczupłem
ciele Pietrka, jak na koniu, Aleck wypro
stował się, i dalej przyzywał Mony.
Pietrkowi krew uderzyła do głowy.
Czyżby Bóg w ten sposób spełniał proś
bę małej jego przyjaciółki? A może Mo
na nie modliła się wcale, może oszukała

go tylko? Nie, nie wierzył by dziew
czynka potrafiła kłamać! Modliła się
spewnością, i to modliła szczerze, to on

sam jest winien, to on jest zbyt słaby!
Aleck darł się tak, aż mu twarz spą

sowiała. Pietrek przyjrzał mu się kry
tycznie jedynem dobrem okiem. Z głę
boką radością uczuł naraz, że odzyskuje
utracone siły. Mimo iż ciężar grubasa
ugniatał mu brzuch, oddychał prawie
zupełnie swobodnie. Ach, gdybyż tylko
mógł wstać, gdyby mógł raz jeszcze się'
gnąć pięścią tej znienawidzonej, tłustej
gęby

(Ciąg dalszy nastąpi)



10 CZWARTEK, DNIA 19 LIPCA 1934 R.

Maksymilian Polakowski
konduktor II. klasy st. Grudziądz
zmarł 16 lipca 1934 r. przeżywszy lat 42.

Z szeregów naszych nbył przedwcześnie sumienny i gorliwy pra*
cownik, o czem zawiadamia

Zawiadowca stacji
i pracownicy służby konduktorskiej i stacyjnej.

Ciek Jago pamięci!
Eksportacja zwłok odbędzie się w dniu 19. lipca 1934 r. o godz'*

nie 17 z domu żałoby przy ulicy Droga Łąkowa nr. 11, w Grudziądzu

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł

ś.p.

Mikołaj Rusin
emeryt, major

który przez kilka lat był naszym najmilszym
domownikiem i wiernym przyjacielem.

W nim tracimy nieocenionego towa*

rzysza.
Cześć Jego pamięci!

Rodzina Krdhling
4967 Rvhaki-

Przeprowadzki
meblowe wozy wyściełane.

Przechowywanie
magazynowanie, własne

iasne, zdrowe składni*

ce, magazyny, piwnice,
place w śródmieściu

Samochody
ciężarowe do przepro
wadzek i transportów.

Zwózki 1
samochodami i końmi

wykonuje najtaniej

Ludwik Szymański
Toruń,Żeglarska3, Tel. 909

iipcai-sze ciągnienie
Wylosowane zostaną:

Główna wygrana a 1000 Gd, 1 a 500, 2 a 200,
3 a100, 6 a50. 15 a20, 40 a10. 100 a5.
500 a2 Gd. razem 668 wygranych ogólnej

warłołci 4,700 Gd.

Losy są ważne na drugie ciągnienie z główną
wygraną 2000 Gd. ogólnej wartości wygranych

7300 Gd.
Na życzenie wypłata BO% wygranej gotówka
(wygrana a.— Gd. wypłacana jest w całości)

DANZIGERREITERYEREIN 4975

Do akt km. nr . 1230, 1572, 737, 1429, 1513/34/11.

OBWIESZCZENIE

K(omornik Sądu Grodzkiego rew, U . w Gdyni ni.

(Leśnanr. 3 na zasadzie art. 602k.p. c. ogłasza, że 'w
dniu 19 lipca 1934 r- odbędzie się publiczna licytacja
ruchom ości a miano wicie: o godz. 10,30 w Gdyni-Grabó-
wek parc. Trepnera: 1 biurko jasne, 1 stolik do maszy
ny do pisania, 1 aparat radjowy 4 lampowy z głośnikiem
na prąd. W artość 350,— zł.; o godz. 12 -tej w Gdyni —

4 iżeszczynki górne 'baraki np. 67: 1 barak z dese(k.
Wartość 400,— zł.; o godz. 14 -tej w Gdyni 4 przed do
mem Krauzego: 1 platforma 2-konna. Wartość 350,—
zł. Wymienione ruchomości oglądać można w dniu li
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, ónia 17 lipea 1934 r.

Komornik: (—) J. Penk.

4973

Dla składów
detalicznych dostarczamy

węgiel drzewny
bukowy i brzozowy po ce*

nach hurtowych.
F-a B-tia Rosińscy

Grudziądz, ul. Trynkowa 2

Telefon 81, 4963

nuunnnunnnnnnnnnm
Nadszedł wielki transport

SZKŁA do ZAPRAWY
i kam ienne garnki. CCIiy fabryCZRE.

GUSTAW HEYER
4817 Toruń, Szeroka 6 .

nunnmnuKnunmmnnm
IZBA SKARBOWA W GRUDZIĄDZU
Nr.-I -llń/l/ei/org^.

OGŁOSZENIE!

Izba Skarbowa w Grudziądzu podaje do wiadomości,
że w najbliższym czasie zaangażuje do działów k ata
stralnych tutejszego okręgu administracyjnego pewną
liczbę:

a) inżynierów — mierniczych,
b) mierniczych I i II klasy.
Kandydaei do lat 45 ubiegająey się o nadanie wy

szczególnionych posad winni przedłożyć w odpisach:
1) świadeetwo urodzenia,
2) poświadczenie obywatelstwa,
3) dokument stwierdzający uregulowanie stosunku

do służby wojskowej,
4) dyplom ukończenia studjów politechnicznych,

względnie świadectwo szkoln'e ukończenia średniej
szkoły mierniczej,

5) świadectwo moralności w oryginale,
6) życiorys napisany własnoręcznie,
7) zaświadczenie z dotychczasowej pracy, o ile ubie-

gająey się kandydat zajmował już jakąkolwiek
posadę.

Żonaci winni dołączyć również świadectwo ślubu.

Podania nieodpowiadające powyższym warunkom, nie

będą rozpatrywane.
Grudziądz, dnia 15 lipca 1934 r-

Dyrektor Izby Skarbowej:
(-) Kossjor.

4962 Zl. 491.Gr.

i
SAraócnoD

4 osobowy
Kabriolet, marki ,,H orch" 8 cyl. w bardzo

dobrym stanie korzystnie na sprzedaż,
Łask. zgłoszenia pod ,,HORCH" do adm,

Dnia Bydgoskiego. Bydgoszcz ul, M . Focha 12.

DOMSPEDYCYJNY-

iSMMosza
TS L-12*9

Dnia 1 sierpnia r. b. wyda
jemy specjalny numer,

poświęcony zagadnieniom ur
banistycznym i rozbudowie

miast Pomorza. Jest to do
skonała okazja reklamowa

dla przemysłu i handlu.

1 TORUŃ 1
Jiapelusze

damskie tilcowe, wielki wy*
bór, wyjątkowa cena 4 zł,
białe 5 zł. Toruń, Łazienna

2*?, I*sze piętro brama.

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który został przeniesiony na

Staromiejski Rynek 30, (daw*
niej F. C. Hamerscy). Ty
siące artykułów za bezcen

Oddziały: Poznań, Toruń.

Gdynia. 2389

Piegi,
opaleniznę, żółte plamy,
usuwa pod gwarancją, apte*
karza Jana Gadebuscha

,sAXELAM~krem
słoik zł 2,— , mydło ,,Axela*'
1kaw. 1.— zł. W Toruniu
do nabycia w firmie
J.K apezyński, Toruń,
ul. Szeroka 15- 4554

Wszyscy mówią,
że najtańszy

krawat i
kupisz tylko wprost z fa*

bryki Toruń, św. Jakóba 16,
Co tydzień nowe desenie'

Kto
pobuduje składy (sklepy)
przy dworcu w Gdyni obok

gmachu Jaworowicza za od*
mieszkanie. W iadomość:

Biernacki, Piotrków, Sło*

wackiego 23._________ 4953

CHevrolet
6 cylindrową ciężarówkę na

pojedyńczych kolach w bar*
dzo dobrym stanie sprzeda
tanio Tomaszewska, Bród*
nica, Zduńks 12.a(4759

Dzielna
ekspedjentka wykwalifiko*
wana do składn obuwia po*
trzebna. Zgłoszenia Toruń,
Szeroka 26/28, 4958

Uczenica
do kuchni potrzebna od za*
raz. Restauracja D worcowa

Tczew. 4928

Farbiarnię
i chemiczna pralnięisprze*
dam lub wydzierżawię. To*

ruń, Mickiewicza ti2, właś*

ciciel domu. 4*94

Śniadania
Obiady

Kolacfe
zdrowe, smaczne i obfite

poleca
RESTAURACJA

Do Gracjana
Toruń, ul. Szczytna róg
Szerokiej. 4960

Sprzedam
bardzo tanio jadalny pokój
i inne meble. Oglądać od

9—12 przed poi. Toruń, ul.

Bydgoska 44/46, m . 1.

4*55 Ii

6 -poKojowe
nowoczesne mieszkanie, St.

Rynek 30, II ptr., ewtl. na

biura do wynajęcia. Ha*

merski, Toruń. 4959

PosztiRtłję
2 pomocników zduńskich

od zaraz. LeonKomorowski

Toruń. Zgłosić: Żeglarska
6, od 3—5*tej. 4961

Kolejowy
dowód tożsamości na naz*
wisko Bronisław Dylewski,
unieważniam. 4969

GRUDZIĄDZ i

Kredyt!
udzielam stale na asygnaty
dla PP. Wojskowych, Urzę*
dników na wszelkie towary
spożywcze. Araczewski, To*
ruń. Chełmińska. 4968

DYKTY
sucho klejone, szlifowane

cały arkusz 3 mm. zl 1,50
,, ,, 4 mm. ,, i,9o

Wielki wybór fornierów

po niskich cenach

Otta Kabrau

G.udziądz. 4964

SKład
z przyległym pokojem do

wydzierżawienia. Radzie*
wicz Grudziądz, Wybickie*
go 46 4845

BYDGOSZCZ

MEBLE
sypialki, jadalki, gabinety
męskie, po cenach fabrycz*
nych na dogodnych warun*

kach wFabryce
W. BŁASZCZYK

Bydgoszcz, Marsz. Focha 16

Tel. 3Q3 446

Sprzedamy
kilka nam zbytecznych do*
mów mieszkalnych z przy*
należną rolą wzgl. ogrodem,
położonych w Kapuścisku
Malem iŁęgnowie pod Byd*
goszczą, wygodna komuni*

kacja z Bydgoszczą. Towa*

rzystwo PrzemysłowoLeśne
,Lasy Polskie" Sp. Akc,
Bydgoszcz, Kapuścisko Doi*

ne. 4852

I GDYNIA

Od5do 50zł
każdy może zarobi(, dając
nam klijenta na foto*aparat,
radjo Philips, patefon, wyży*
mączkę lub rower, Towary
pierwszorzędne. Dyskrecję
zapewniamy. Grim Sukc.

iKamieński, Oddział wGdy*
ni, Starowiejska 47. tel. 4648

4708

Dzielny Akwizytor
do Gdyni

do sprzedaży materjałów bu
dowlanych, glazury i kafli,
tylko fachowiec z dłuższą
praktyką, od zaraz potrzeb
ny. Tylko młodzi i energicz
ni Panowie, którzy mogąsię
wykazać dobremi wynikami
zechcą się zgłosić z poda
niem warunków do Fabryki
Papy Dachowej ,,Starogard** j

Centrala w GDYNI. 4930

Do wynajęcia
po gruntownem odnowieniu

willa ,,Mewa", 7 pokoi.
Gdynia, Kamienna Góra.

493*

Do akt km. nr . 251, 1681/34/11. 4974

OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego rew. II . w Gdyni ul.
Leśna nr. 3 na zasadzie art. 602k.p. e, ogłasza, że w

dniu 20 lipea 1934 r. odbędzie się publiczna lieytaeja
ruehomośei a mianowicie: o godz. 14 -tej przy ul. Sta
rowiejskiej dom Szredera: 3 biurka dębowe, 1 maszyna
'do pisania ,,Underwood" duża ze stolikiem .

6 foteli wiedeńskieh, 2 szafki do aikt, 1 stół biu
rowy, 1 stół okrągły, 1 stolik mały; o godz. 15 -tej przy
uL Polskiej (Port) na placu budowy F-my Jaskólski

Brygiewiez: 350 drągów sosn., 1 zbiornik żelazny p0-
jemn. 12 m*, Około 30 m* starego dj-zewa, około 3.000

kg. starego żelaza, około 5.000 kg. żelaza (okiennego),
około 200 mb. ru r gazowych, 1 ręczna winda, 100 szt.

kozłów m urarskich, 1 szopa z desek 10 X 4 m!, 1 pom
pa ,,Djafragm

" 3 cal., około 300 kg. drutu miedzianego.
Wartość 4.935,— zł. Wymienione ruchomości oglądać
można w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasje
wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 17 lipea 1934 r.

Komornik: (—) J. Penk.

D0 akt Nr. Km. 549/34. 4971

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. III za

mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P . C. ogła
sza, że w dniu 20 lipca 1934 r. u godz. 10 -tej w Gdyni
przy ul. Morskiej przed ,,Pom erzanką'' odbędzie się pu.
bliczna licytacja ruchomości a mianowicie: pianina,
oszacowanego na łąezną sumę zł. 800,— które można

oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie

wyżej oznaczonym.
Gdynia, dnia 17 lipca 1934 r.

Komornik: (—) Pyttel.

Do a'kt Nr . Km. 1960/34 i 2086/34. 4972

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV ., z a

mieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 K. P . C. ogła
sza, że w dniu 20 lipea 1934 r. o godz. 15 w Orłowie u

Augustyna Ossowskiego odbędzie się publiczna licytacja
ruchomości a mianowicie: 1 barak mieszkalny, następnie
o godz. 16 -tej w Orłowi'e przed willą Zosia: 1 lustro z

podstawą, 2 nocne stoliki z apteczkami, 1 obraz w zło
conych ramach (ręcznie mak), 1 zegar stołowy, oszaco
wanych na łączną sumę zł. 440,— które można oglądać
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej
oznaezonym .

Gdynia, dnia 17 lipea 1934 r.

(—) K. Błaszkiewicz, Komornik Sądowy w Gdyni.

ŁADOWANIE AKUMULATORÓW
z dostawą do domu

STANISŁAW SZŁAPKA
GRUDZIĄDZ, ul, Lipowa 51. I4741 |

PoKój
umeblowany dla malżeń*
stwa lub pań. Adre* wska*
że ,.G azeta Morska'* G dynia
Skwer Kościuszki 14 , I.

4970

PoszuHuję
od zaraz posady biurowej,
ukończonych 8 ki. gimn.
Kaucja 500 zł. Oferty kie*
rować do Admin. .,Gazety
Morskiej'* W ejherowo.

Dla
mego siostrzeńca, kawaler'
blisko lat 30, współwłaścń
cielą wielkiego lukratywne*
go przedsiębiorstwa prze.
myślowego w Wielkopolsce
szukam żony z dobrej ro*

dżiny. Wykształcona, bar*
dzo przystojna panienka
20—25 lat. m iłego usposo*
bierna, znajdzie szczęśliwe
pożycie. Pośrednictwo krew*

nych mile widziane. Dy*
skrecja całkowicie zapew*
niona. O fe rty z fotografią
proszę pod M B. iii do
Biura Ogłoszeń ,,Par" Po*

znań, Aleje Marcinkowskie,
go. 4956

Ogłoszenia: wiersz miłim. na stronie 7-łamowej 020zl
w tekście na pierwszej stronie . . ................................... ! ' 100 zl
na drugiej itrzeciej stronicOM tf- w telcieie . . . 050zl
Za ogłoszenia sądowe ł urzędowe w- drobnym składzie 25* drożej.'
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25* zniżki, kom unikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na strome 7-łurnowej . . . . 15fen.

............... 4 J a m o w e j ............................ 50 fen .

Drobna za słowo 5fen, - t y t u ł o w e .................................................... 10 fen .

Pity sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk,
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Abonament miesięczny wynosi:
w ekspedycji miejscowych agencyj . *;.....e,2.50zł
z odnoszeniem do domu . . . .

* 4 *.i***.(2.80zł
przez pocztę z odnoszeniem . . , ******2.89zł

pod opaską , . ..................... ..... . 4.50 zł

w Gdańsku przez pocztę , . 2,32 gd przez gońca. ..... 2 .00gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą . , . 4.-gd
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężnicki, Toruń, ui. Moniuszki 25. m, :

Redaktor odpowiedzialny za sprawv W. M. Gdańska: Wilbelm Grimsmam
Gdańsk, Kassubischer Markt 21, l. p .

Red. odpow. na Bydgoszcz: Waclcrw Górnicki. Bydgoszcz, ul. Marsz k'ocbaJ'

Redaktorodpowiedzialny na Gdynię: józe Dcbrostański, Gdynia. Szkolne
Reda odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza i

Redaktor odpowiedzialny .,Dnia Kujawskieg'o” Władysław Szydłowski Inc
wrociaw. ui. Solankowa 4.

Redaktor odpowiedz, za Tczewi Anto ni Czerwiński Tczew, Kościuszki j

Za ogłoszenia oapowiada administracja.
Czcionkami Pomorskiej Drukami Rolniczej S. A w Toruniu,


